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J  CHMURY ZBIERAJĄ SIĘ NA
z a c h o d z ie  e u r o p y  — właśnie
na zachodzie, nie wschodzie. To wła­
śnie podkreśla ,.Times", omawiając 
konferencję w Berclitesgaden.

Nie spodziewano się tego napew­
no ani w Monachjum, ani w Pary­
żu podczas wizyty min. von Rib- 
bentroppa. Usiłowano przecież od 
Pewnego czasu bardzo wyraźnie po­
dzielić Europę na dwie części: po­
kojową zachodnią i pełną perturba- c y j ................ . . .

Tajem n ice  z  o k resu  fcry i
w dypflomacji, planowaniu i samorządzie

cyj i kłopotów, a nawet niepoko­
jów — wschodnią. Wiadomo, jak 
to miało wyglądać. Niechby tam na 
wschodzie wojna, byle Europa za­
chodnia była spokojna.

A tymczasem nic udaje się to zu­
pełnie. Z uczuciem jakby zdumie­
nia wymienia „Times" wszystkie o- 
gniska niepokoju, jakie wybuchają 
właśnie na zachodzie Europy: woj­
na w Hiszpanji, roszczenia pod adre 
»em Tunisu, Dżibuti, Korsyki, Ni­
cei, pośpieszna ewakuacja złota za- 
Rr.-inicę z Belgji i Holandji; niespo­
dziewane żądanie Niemiec podnie­
sienia tonażu łodzi podwodnych — 
Wszystko to wskazuje aż nadto do­
bitnie na to, iż nie wystarczy od­
ciąć się od niespokojnego wscho­
du, aby utrzymać pokój u siebie.

Nic spodziewano się tego napew­
no w Londynie. Nie spodziewały się 
też tego napewno te koła francu­
skie, które w haśle „Frontem do im 
Perjum!“ 1 w odwrocie od Europy, 
spodziewały się solucji wszystkich 
">oląi-/,ek Francji. (n.).

PREZYDENT ROOSEVELT w o- 
statniej swej mowie poza wyrażnem 
Podkreśleniem solidarności Stanów 
1 krajami demokracji przeciw pań­
stwom, atakującym pokój, zaakcen­
tował jeszcze bardzo silnie różnicę 
między swojemi metodami organizo­
wania gospodarki a metodami tota- 
listycznenn.

Prezydent wskazał, że w ciągu o- 
statnich 6 lat w Ameryce rozbudo­
wywano silne, bogate i zjednoczone 
gospodarstwo,wzmacniano rolnictwo, 
walczono z bezrobociem i starano 
się dla młodzieży o pracę i naukę. 
Ale wszystkiego tego dokonano: 
»bez dyktatorskiej władzy, bez przy 
musowej pracy lub konfiskaty kapi­
tałów, bez obozów koncentracyjnych 
‘ bez najmniejszego ograniczenia 
swobody słowa i pisma“.

Ta część przemówienia prezyden­
ta nie znalazła jakoś łaski w oczach 
naszych urzędowych źródeł infonna 
cyjnych. A przecież zasługuje ona 
»a uwagę już choćby z tego wzglę­
du, aby zapobiec zbyt pochopnemu 
stawianiu planowości amerykań­
skiej w jednym szeregu z planowo­
ścią totalistyczną. (o.)

JAPONJA chce zlikwidować w 
Chinach politykę „otwartych drzwi". 
To znaczy — zatrzasnąć te drzwi 
Przedewszystkiem dla interesów bry 
tyjskich i amerykańskich.

Pod tym kątem rozpatrywać na­
leży rekonstrukcję rządu japońskie­
go, który decyzję zamknięcia drzwi 
chińskich ma pchnąć na drogę rea­
lizacji. W Londynie zrozumiano, że 
demarsze i noty oficjalne nie zdo­
łają już obronić interesów brytyj­
skich. Rząd po zbadaniu sytuacji 
klecił czynnikom ministerstwa Skar­
bu przygotować listę ewentualnych 
zarządzeń i kontrposunięć, które ino- 
Rłyby skłonić Tokjo do większej u- 
stępHwości. Skądinąd, rząd Stanów 
Zjednoczonych rozważa akcję po­
dobną.

Jak słychać, dwie te akcje, Lon­
dynu i Waszyngtonu, dotąd równo­
ległe i niezależne od siebie, mają 
być ściśle uzgodnione. Byłby to je­
den z pierwszych realnych przeja­
wów współpracy anglo - amerykań- 

Ostatnia mowa Rooseyelta i 
odezwanie się na nią Chamberlaina 
potwierdzają pogląd, że wspólnota 
otto demokracyj anglo-saskich ze 
sfery konieczności historycznych 
przechodzi w sferę rozumnego i kon 
kretnego współdziałania. w.r-

Form alna przerwa w życiu po- 
litycznem trw ająca ściśle kalen­
darzowo od ostatnich przed świę­
tami posiedzeń Sejmu i Senatu w 
dn. 21 grudnia aż do Trzech Kró­
li, kiedy nadeszły inform acje u- 
rzędowe o wizytach min. Becka 
w Berclitesgaden i Monachjum, 
wywołała nagromadzenie się róż­
nych zagadnień, wymagających 
oświetlenia nie tylko ze strony o- 
piuji publicznej, ale i czynników 
m iarodajnych.

Opinja publiczna w okresie 
wczasów świątecznych, a nawet 
korzystając z nich, dawała wyraz 
nurtującym  ją prądom  i poglą­
dom; brakowało jednak (nikt te­
mu zresztą nie dziwił się) dla zor- 
jentowania się w stanie rzeczy 
informacyj pochodzących ze stron 
zwanych w żargonie politycznym 
sferam i m iarodajnenti.

Trzy takie problem aty wysu­
wają się na czoło: 1) rozmowy

min. Becka z kanclerzem Ilitle-i 
rem i min. von Kibbentropem, 
2) planowanie gospodarcze i po­
lityczne, 3) losy nowych rad miej 
skich.

O spotkaniu w Berclitesgaden 
wiemy istotnie bardzo mało, a 
gdybyśmy powtarzali wszystkie 
domysły i przypuszczenia, snute 
na ten tem at w prasie zagranicz­
nej, prawdopodobnie wywołali­
byśmy wśród ogółu polskiego nie 
wiarę do wszelkich na len temat 
informacyj.
Zagadkowo i tajemniczo brzmią 

komentarze półurzędowego kore­
spondenta „Gazety Polskiej” p. 
Iv. S. Po pierwszej depeszy, w 
której stwierdził, że w Berlinie 
są zadowoleni, wczoraj dorzuco­
no w tych depeszach nową szczyp 
tę tabaki inform acyjnej, tej, co 
jak mówi przysłowie, jest ciem­
na, gdyż wysoce dyplomatyczna 
„inform acja" br/m i tak:

„Dowiadujemy się ze źródeł dobrze 
poinformowanych, że w Berchtesgaden 
dokonano tour dlioriront w atmosfe­
rze szczerości, przyczem pewne prze­
sadne pogłoski o zamiarach politycz­
nych Niemiec na wschodzie Europy, 
rozsiewane ostatnio przez rozmaite 
czynniki, nie znalazły potwierdzenia. 
Oba rzijdy przywiązuj;) nadal wagę do 
wzajemnych stosunków sąsiedzkich, i 
nowa sytuacja wytworzona przez kry­
zys czeski nie powinna wpłynąć na 
normalny rozwój tych stosunków*'.

Nic dziwnego, że w tych wa- t 
runkach niektórzy dają upust 
swoim fantazjom  i np, w „W ie­
czorze W arszawskim ” p. S. S. go­
lów jest domyślać się, że cała po­
dróż do Berclitesgaden była sui 
generis porachunkiem  za to, że 
w Paryżu nic zauważono miejsca 
pobytu min. Becka na Riwjerze 
francuskiej, chociaż m inister 
wcale nie konspirowal się, ow­
szem w ciągu trzech tygodni

„mieszkał w znanym hotelu na J a ­
snym Brzegu, od<!awnł się namiętnie

2§ gmin za Munkacz i Użhorod
Ilokowaraia o lik w id ację  in cyd en tu  trw ają

BUDAPESZT, 9.1. W  niedzie-j 
lę popołudniu odbył się w M un-: 
kaczu uroczysty pogrzeb ofiar 
napadu z dn. 0 b. m. Rząd wę­
gierski był reprezentowany przez 
m inistra stanu Jarossa.

BUDAPESZT, 9.1. Węgierska 
Agencja Telegraficzna komuniku 
je, iż dochodzenie w sprawie in­
cydentu w Miinkaczu trwa.

Rząd węgierski ze swej strony 
wydal również skuteczne zarzą- 
nia, które uważał za niezbędne 
celem ochrony granicy. Rząd wę­
gierski wyraża nadzieję, iż rząd

czesko-słowacki zrozumie, że spro 
wekowanie jeszcze jednego incy­
dentu mogłoby spowodować bar­
dzo poważne następstwa.

Rząd węgierski za pośrednic­
twem swego charge d’affaires w 
Pradze poczynił nową demarche, 
w której domaga się zadośćuczy­
nienia. Poseł węgierski w P ra­
dze nadal przebywa na urlopie.

BUDAPESZT, 9.1. W ęgierska 
agencja telegraficzna kom uniku­
je, iż Czesi podczas Incydentu 
pod Nagygeimoos ostrzeliwali tę 
miejscowość granatam i zapalają-

cemi. Trzy domy stanęły w pło­
mieniach.

Czeski oficer przekroczył li- 
nję dem arkacyjną i został ranny 
na tery tor juin węgierskiem.

BUDAPESZT, 9.1. Jak  donosi 
„Karpazi Magyar Ilirlap”, rząd 
Wołoszyna zaproponował rządo­
wi węgierskiemu odstąpienie 25 
gmin karpatoruskich w zamian 
za ustąpienie Czechosłowacji 
Munkacza i Ungwaru. Rząd wę­
gierski propozycji lej nie przy­
jął-

spacerom i niejednokrotnie fotografo­
wał się“.

Skądinąd wiemy, że istotnie w 
Paryżu wiedziano, gdzie mieszka 
m inister Beck, bo w „Le Temps” 
z 6 b. in. czytaliśmy notatkę p. t. 
„W yjazd min. Becka”. W notatce 
tej powiedziano: ,,P. Beck — m i­
nister spraw zagranicznych Pol­
ski w towarzystwie pani Becko- 
wej opuścił Monte Carlo wczoraj 
popołudniu. Dla p. m inistra zare­
zerwowano osobny wagon”.

Skoro koleje francuskie zare 
zerwowały osobny wagon, widocz 
nic więc miejsce pobytu min. Be­
cka było dobrze znane. Pomimo 
to, jak  twierdzy niektórzy, m ini­
ster Bonnet nie dostrzegł obecno­
ści polskiego m inistra we F rancji 
i dlatego „z podróży wypoczyn­
kowej do Francji wraca p. Beck 
z wynikami rozmowy w... Berch- 
tesgaden”. Czy taki pogląd odpo­
wiada opinji czynników m iarodaj 
nych? Dowiemy się o tem nieba­
wem.

Dalszy ciąg na str. 2 ej.

W yścig na morzach
Historja powtarza się

(Patrz artykuł wstępny na str. 5-«jV

narada no Zamka
Prezydent R. P. przyjął w dn* 

9 b. in. w obecności M arszałka 
Śmigłego-Rydza, prem jera gen* 
Składkowskiego i wicepremjerai 
inż. Kwiatkowskiego, którzy re* 
ferowali o bieżących pracach rzą­
du.

lT ©  w s ś ą j d
W Warszawie trwa wciąż triuml złośliwego iigla

Dzisiaj właśnie dzieci nasze ru ­
szają do szkół poraź pierwszy po 
ferjach zimowych. Trzy tygodnie 
wakacyj minęły, jak z bicza 
trząsł, i biją znowu godziny p ra ­
cy i nauki.

Młodzież warszawska, mająca 
do pokonania wielkie odległości i 
korzystająca z kom unikacji tram 
wajowej, zastanie w tej dziedzi­
nie warunki niestety te same, co 
przed świętami. Nie zmieniło się 
tu nic na lepsze, przeciwnie na­
stąpiło pogorszenie, spowodowa­
ne zimą. Nie przybyło nowych 
wagonów, więc w tram wajach 
stolicy panuje zwłaszcza w nie­
których godzinach dnia po daw­
nemu ścisk, tłok i złorzeczenie, 
nie odwołano zezwolenia na pale­
nie tytoniu, więc wozy przyczep­
ne są nadal „kam eram i do za tru ­
wania ludzi”.

Jest górą, triumfuje, urąga | 
wszystkim wokoło złośliwy figiel! 
jakiegoś spryciarza. 1 to niem a­
łego. Dla pomysłu palenia w 
tram wajach zdołał on pozyskać 
niektóre władze państwowe, po­
trafił wydobyć i rzucić na „pro­
pagandę” garść pieniędzy pań­
s tw o w y c h . No, i odniósł sukces.

X

Władze monopolu tytoniowego 
dotychczas upierają się przy ze­
zwoleniu na palenie w tram w a­
jach, a upór swój m otywują obli 
czeniem wielce problemalyczncm 
i zupełnie nie przekonywującem. 
Monopol tytoniowy argum entuje 
raniej wlęeej tak:

Frekwencja mlesięczua pasaże­
rów tramwajowych w W arszawie 
wynosi około 19 miljonów osób. 
Połowa z tego, czyli około 9 mi- 
1 jonów ludzi jcidzi w wozach

przyczepnych. Jeśli tylko co d ru ­
gi pasażer wagonu przyczepnego 
wypali jednego papierosa, daje to 
miesięcznie 4,5 miljonów sztuk 
papierosów. Rocznie jest zatem 
conajm niej około 50 miljonów 
sztuk papierosów, wypalonych w 
tram w ajach warszawskich. Li­
cząc papieros tylko po 3 grosze 
sztuka, daje to 1,5 miljn. złotych 
rocznie, z czego na czysty zysk 
monopolu przypada 750 tysięcy 
złotych na rok. Z samego pale­
nia w tram w ajach warszawskich.

Agenci monopolu dają przytem 
do poznania, i e  ich obliczenie 
prze jmuje stawki minimalne i że 
w rzeczywistości pali się o wiele 
wię.-. j papierosów w tram w ajach 
stolicy, co naturalnie zwiększa 
zyski monopolu z tego fródła.

Rozumowanie monopolu tyto­
niowego posiada wielkie luki i

j jest bardzo powierzchowne. Nfe 
uwzględnia się w nlem strat i  

1 szkód zdrowotnych, jakie wyrzą­
dza publiczności palenie w tram ­
wajach. nie bierze się pod uwagę, 
że na platform ach wagonów zaw­
sze można było palić. Zresztą nie
0 to chodzi. Gdyby się dało udo­
wodnić, że czysty zysk monopołtf 
z palenia w tram w ajach stolicy 
wynosi nie 750 tysięcy, ale np. 
7,5 miljonów złotych rocznie, to
1 tak jeszcze za mała byłaby ta 
kwota, aby zrównoważyć straty  
na zdrowiu pasażerów, kobiet i 
dzieci.

Monopol tytoniowy wykazuj? 
czystego zysku około m lljona zło­
tych dziennie. Cóż znaczy wobec 
tego roczny „zysk” 750 tysięcy 
złotych z tram wajów warszaw­
skich?

(Dofcoórcrrote na «łr. J~»J)



1 ajemnice z oRresu feryj
(Dokończenie *e str. i-szej)

l j rmczasem inni, kierowani dy­
namizmem, np. „Zespół”, pisząc 
o polityce zagranicznej wskazują, 
*e „rok 1938 jest skończony, ale 
działania dopiero rozpoczęte”, i 
oświadczają bez ogródek:

„Musimy do wiosny powziąć decyzję, 
po której stronie Karpat będziemy 
mieli granicę z Węgrami".

Oto zarys problematów zagra­
nicznych, które czekają wyjaś­
nień.

A teraz polityka wewnętrzna i

Nie wątpimy, że najbliższe dni 
wznowienia życia politycznego 
przyniosą odpowiedzi na zapyta­
nia w trzech problem atach kapi­
talnych, obchodzących cały kraj.

X

PAT donosi z Londynu: 
Dzienniki angielskie w dalszym  

ciągu żywo interesują się wyni­
kami rozmów min. Becka 
Berclitesgaden l Monachjum . 
snują na ten temat najróżnorod-

Telegraph” przytacza pogląd pra­
sy faszystowskiej, która stwier­
dza, że sytuacja we wschodniej 
Europie uległa znacznemu wyjaś 
nieniu wskutek wizyty min. Be­
cka u kanclerza Hitlera.

„Manchester Guardian”, stwier 
dzając, że w Berchtesgaden do­
konano ciekawej wymiany myśli,

Znamienny ciwuyłos
o ś. p. Rom anie Dmowskim

W tygodniku „Zespół", redagowa- storji, a budujące widowisko tal*l 
nym przez działaczy, zbliżonych do dekoracji byłoby widomym makie* 
biura Ministerstwa Rolnictwa, za- i waJka polityczna nie powinna, nW 
mieszczono dłuższe wspomnienie o I może *ść daleko... My skromni uca#mieszczono dłuższe wspomnienie o I może daleko... My skromni ucznia 
ś. p. Romanie Dmowskim, pióra I t óz®?a Pańskiego, nie cbceoJ

„ze seczcrym smutkiem stajemy W organie Centralnego Zm am
i » ______•__ _ j wybitnego | Młodej Wsi „Siew" o ś. p. Romanij. - . * —  . n j w i m r g u

ro iaka 1 z uznaniem stwierdzamy, te  
cały naród godnie wobec te} śmierci 
Ktanął, że dzięki Opatrzności poza so-n „ . - wyraża przekonanie, że stosunki l ™  dz,ękl °P a t r a ">ścl poza so-

b * , ,  J  da,. i
szym  ciągu rozwijały się normal- J st°śc intencyj, patrjotj-zm i wielkość 
me. Poprawne stosunki m iędzy ' wyisHkD- Oczekujemy, i i  państwo do- 
Polską a Rosją —  pisze d zien n ik  Ida JsP,endoni teJ trumnie przez deko- 
— będą również I » c je  Wysokiem odznaczeniem. Pozo-i 4 również utrzymane. | stawmy cięikie porachunki Bogu i hi

r . a  w c v v  Z.IJU 1 i c u  lU I
gospodarcza i związane z niemi j niejsze domysły.
P7 3n™ » * ^ an biPlanistów Korespondent rzymski „Daily .,Zacz\n twierdzi np., że muszą I — — ________
istnieć dwa biura planowania, je- a **. a _________  ____________________

20 km. wglab na froncie szerokości 27 km.
AT*1 « n  • *
Gen. M ia jn  prow adzi a ta k i n a  B a d a io z

I 1 ATIatmia/iItik T*>2 ____ 0mBERLIN. 9.1. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Burgos: Na
A i l m n  I f n  n « ...! .. . i _____  w  • v  _

ino rządowe — drugie ozonowe.
„Biuro Planowania przy wiceprem­

ierze — pisze „Zaczyn" — zajmuje 
się jednym z działów planowania pań­
stwowego — gospodarką, a nawet __
wycinkiem gospodarki — polityką in- 
westycyj państwowych w ramach o-
granlczonego terytorjainie okręgu. « u u n u acy jn e  aonost z EurgoS‘ N a 
Co S ię  tyczy Biura Planowania OZN, odcinku pomiędzy Leridą a Bala- 

zajmuje się ono, jak  wynika z licz- guer wojska aragońskie gen. Mos- 
nych enuncjacyj szefa i działaczy o- cardo posunęły się naprzód o 2ft 
bozu, planowaniem wszechstronnem, kim. na froncie w r E  w  i 
a więc i gospodarczem i socjalnem! N a tk ra e  km:
i ku) tura lnem, stanowiąc podmurówkę ? wzdłuż osi
teoretyczną dla programu Obozu w iJd*aSuor Tarrega. 
skali zagadnień ogólno-paóstwowych . , W0Js,fami nacierającemi wzdłuż 
na długą falę. Dlatego też żadnej P.eJ 081 współdziała grupa gen. Va- 
sprzeczności pomiędzy Biurem Piano- «no> nacierająca w kierunku połu- 
wania wice premjera a  Biurem Piano* dniowym.
wnnla O.ZJV. niema i zakresy ich prac W trójkącie L erida —  C e rv e ra __

ę 8obą‘‘- Balaguer wojska gen. Franco zaję-
„Zaczyn” usiłuje nawet wyzy- y  ^ miejscowości. Na prawem skrzy 

skać na korzyść swojej tezy cy- dle,. kontynuowane jest natarcie 
taty z książki wiceministra Kożu- ''f2 szosy Lerida —  Borias Blan 
chowskiego p. t. „Przebudowa
gospodarcza Polski” Oddziały nawarskie gen. Solcha-

Nie ijIpl"! pt|Vh i ' «7ał r  i  • Jfty 4 miejscowości na wschód• 7 ,  Ulep  ch.yba wąłpliwośd, od Borias Blancas, wzgórze na za- 
ze dylemat dwóch biur winien chód od m. Fullada oraz pasmo 
znalezc oświetlenie bardziej m ia-, wzgórz na północ od m. Vimbodi. 
rodajne, niż dowolnie przytacza- w  ten sposób nacierające na pół 
ne cytaty z książki wiceministra. noc w°Jsl{a nawarskie powinny się 

x  , wkrótce połączyć z armją aragoń-
iWresecie dojrzało do wyjaśnię- obszaru na wschód otML^ridy?1̂ 0 

nia zagadnienie losów nowych Ogółem front wojsk barcelońskich 
rad miejskich. , pomiędzy Benaven‘t de Lerida na

Tak zwane tajemnicze prote*
«ły, które wpłynęły w Łodzi, Kra  
kowie, Toruniu, Pelplinie prze­
ciw dokonanym wyborom, mają 
powszechnie znane źródło: zło­
żyły je miejscowe organizacje o- th k - to o 1 ..........................  ~ ~
*onowe. RUr?twi , n ^ ,  Cle t.m n.iu ksł ĉia Konoye dn. 22 grudnia

Te organy partji ozonowej,' wiązując do ośw iaSn^b^ w Lprze- nó°ścSSi ^
które złożyły protesty są w zu- wodniczącego Kuomintangu Wang-j Japońskie kola^oficfine podkre- 
pełnym porządku, korzystają z a zaznaczyl. warunki po. ślają, iż wyjazd Wang-Czing-Weia
przysługującego im prawa. Trze- Ju’ sPrccyzowane w oświadczę-1 g ia
baby jednak rozwiać panujące tu 
i owdzie przekonanie, że ozono­
we protesty mają być korkiem do 
zahamowania prac nowych samo 
rządów. Brak wyjaśnień czynni­
ków miarodajnych na temat o- 
kresów, które muszą minąć dla 
powzięcia decyzji o tych prote­
stach, a także okresów, w któ-

północy a Asco na południu, jest 
przerwany na szerokości 160 kim 

SALAMANKA. 9. 1. Komunikat 
głównej kwatery gen. Franco gło­
si, że na odcinkach Monterrubio, 
ValsequiIlo i Sierra del Medico woj 
ska barcelońskie natrafiły na zde­
cydowany opór.

W dolinie Lerida woiska gen. 
Franco zajęły Pradell, Panellas; 
Termens, Villanueva de la Barca 
Alcoletge, ViIlanova de Prades i 
Albarca.

Na niektórych odcinkach wojska 
gen. Franco posuńmy sic w eią^a 
ostatnich dwóch dni >2 kim. 
wgląb ugrupowania prar-., ;|Kai jj{0 
rąc 1050 jeńców.

W zakończeniu k<-. unikat zaprze 
cza doniesieniom Barcelony o na­
tarciu wojsk barcelońskich na 
froncie Estramadura.

IiOtnictwo powstańcze bombardo­
wało ponownie port w Kartagenie 
oraz objekty wojskowe w Barcelo­
nie.

BARCELONA. 9.1. W niedzielę po 
południu 5 samolotów gen. Franco 
bombardowało port w Barcelonie.

Ofiarą nalotu padł 1 zabiły j i ran­
nych.

5 samolotów bombardujących ob 
rzuciło dziś bombami Walencję, 
ofiarą nalotu padło 34 zabitych i 48 
rannych

---------- O ------ V/ O. J.WWłAAC***'
Dmowskim umieszczono artykuł, * 
którym powiedziano:

„...był mądrym politykiem, choć *■< 
Wielu z jego myślami nle godziło i 
godzi. Nie godził się z DmowsJdJfl 
Piłsudski, zwalczał jego ideologję V> 
szyńsld, ale oddając sprawiedliwo^ 
Zmarłemu stwierdzić trzeba, że 
to mąż stanu."

X
Zarząd główny Stronnictwa Pw 

cy rozesłał do klubów radzieckie! 
Stronnictwa okólnik, polecający 
pieranie wniosków, zgłaszanych 
Radach Miejskich w sprawie ucz­
czenia zasług ś. p. Romana Dmow­
skiego przez nadawanie ulicom jeg1 
nazwiska.

Wybory w woj. IwowsHiem
od 15 b. m. do 4 kwietni#

Z B aredonv  ^woTsk ^ adomości b y t y c W

prowadziły przygotowania do ofen- ?  m w L S n  i' “
żywy. W pierwszym dniu walk woj- dk  22 b. m w K ^
S  S k e ^ S a f l  1 W Matach w fe S ’ch w d,
w kierunku m. Badajoz.

Również na innych odcinkach fron 
tu między innemi na linji Sierra 
Nevada, zaznaczył się napór wojsk 
rządowych. Na odcinku Guades del 
Boye wojska rządowe zajęły miej­
scowość ValtcUIlo oraz ważne skrzy 
żowanie 9 dróg o dużem strategi- 
cznem znaczeniu.

W rejonie Gran Huela wojska 
rządowe zdobyły 10 kim. linji kole­
jowej. Miejscowość Cubel została 
odbita i mimo kilkukrotnych za­
ciekłych ataków wojsk powstań­
czych, utrzymała się w ręku wojsk 
rządowych

Fiasco agenta japońskiego
!%!§& p i r o j f s & E y c g a  r a h a ę w a ń

L..TO. O 1 £ _•_ I .  i • n

z Chin nastąpił przedewszystkiem 
w wyniku pogłębiających się prze­
ciwieństw pomiędzy antykomunisty­
cznym, a filokomunistyeznym kie­
runkami w łonie Kuomintangu.

Od kilku dni prasa polska dru
, _ ________ „ ,wtJ. ^ UJe P^erażającc cyfry, ilustru-

rych władze kom petentne zwołu- i? Ce Pon]jre  żniw0 Sruźlicy w ca- 
ją nowe rady miejskie tam, gdzie I a 'u ! w W arszawie. Jeśli
protestów niema, lub gdzie pro-' - '16 °  to -t«onopol tyto-
testy uchylono. | mowy  ̂nie pomaga w zwalczaniu
— ( straszliwego wrogu społeczeń-

s ( stwa, jakim  jest g/uźlica, przez 
upieranie się przy swobodzie pa­
lenia w tram wajach

Budżet państw a przeznacza ja-

To jest poprostu wstyd
(Dokończenie ze str. Ł-aa*egj

W kilku. słowach
—- Niebywałe npały spowodowały 

wielki pożar lasów w Victorjl (Austrał 
ja). Zginęło 2-ch leśników. Ofiarą pło 
mieni padło wiele domów oraz zapasy 
zrąbanego drzewa.

— Ambasador japoński w Moskwie 
rogo odbył ponowną rozmowę z ko­
misarzem Litwinowem w sprawie ry­
bo), y stwa; rokowania narazie nie poczy 
nlly postępów.

— 4-cb chłopców lcarynekich pa­
dło ofiarą lawiny podczas zwożenia 
siana zmagazynowanego w szałasach 
wysokogórskich.

— W Stuttgarcie tramwaj, przepeł­
niony publicznością, wyskoczył s szyn 
na jednym z zakrętów 1 uderzył w 
przyległy dom. 12 osób z pośród Jadą­
cych odniosło obrażenia.

— Węgierski minister spr. zagr. 
Cstiky uda się około SO stycznia do 
Berlina.

— Na lotnisku cywOnem, w pobli­
żu Buenos Aires spadł samolot. Pilot 
oraz pasażer zginęli na miejscu.

— Niemiecki minister gospodarld 
l tlnk. złożył dn. 8 b. m. wizyty wło­
skiemu ministrowi Guarneri, oraz m i. 
spraw zagr. Ciano.

— Wojskowo stra ty  włoskie w A- 
fryce wschodniej wynoszą od dn. 1 
stycznia 1933 r. do dn. £1 grudnia 
r. ub. 4.728 ludzi.

— Wielka rad;: faszystowska zwo­
łana została do pi4acu Weneckiego aa4 lutego.

Inż. Michał Butkiewicz byt tym
ministrem komunikacji, za któ­
rego urzędowania przeprowadzo­
na została ,,propaganda” * wyda­
ne zostało zezwolenie na palenie 
w tramwajach stolicy. Inż. Mi­
chał Butkiewicz jest obecnie na­
czelnym dyrektorem  tram wajów 
w W arszawie, jemu przedkłada­
ne są memorjały funkcjpnarju- 
szów tramwajowych, przemawia

12 lutego r. b. w Rawie Ruskiej • 
w Uhnowie, w dn. 19 lutego r. &• 
w Żółkwi, w dn. 5 marca r. b. * 
Sokalu i w Bełzie, w dn. 26 marca 
r. b. w Winnikach i w dn. 4 kwie­
tnia r. b. w Jaryczowie Nowym.

Zespoły i kursy
Ozonowe pomysły

W Puszczykowie pod Pozna* 
nicm w okresie świątecznym od' 
był się kurs sztabowy ozonowe- 
geo Związku Młodej Polski.

Na kurs powołano członków 
sztabu centrali oraz wszystkich 
okręgów w Polsce.

Przy obwodach Ozonu w Ma* 
łopolsce organizują się zespoły 
prawników. Pierwszy początek 
zrobił obwód ozonowy w Stryja 
gdzie taki zespół utworzył notar- 
jusz L. Adam.

Według informacyj z Cieszy* 
na poseł ozonowy na sejmik ślą­
ski J. Berger zamierza zorganizo­
wać na Śląsku Zaolziańskim o- 
zonowy zespół ewangelików.
~i ~ i n ~nn mm ii

NU WIDOWNI

i  gruźlicą, jące p r ^ d w ' pa le„i„P 
ziała opieka społeczna, społe- docierać muszą żale i skargi Pu 

czeństwo me szczędź ofiar, aby bliczności na „trujące kam ery”

Premjer gen. Składkowski przy* 
r i ,  .... , . , dn. 9 b.m. Nuncjusza Apostoł-
U loru ją tram wajarze, cierpi; skiego msgr. Cortesi‘ego. 

publiczność, Kobiety, dzieci. Ja -( x
ko naczelny dyrektor tram wajów Ro 15 b. m. ukaże się w Wan-csa- 
stolicy proszę p .  m inistra o cof- ^  now>’ dziennik pod nazwą „No- 
nięcie zezwolenia na palenie”. PoIskie“. Jako wydawca pod-

Panuje zgodne przekonanie że P!sywać będzie P* A1°jzy Przeździec- 
taka interwencja u m inistra ko- , f  jak° redaktor naczelny p. 
m unikacji odniosłaby skutek nu i Waldemar Babimcz. 
łychmlastowy. Palenie w tramwa .| ' " “  
jach warszawskich byłoby - '

ratować się przed tą groźną cho­
robą. Równocześnie jy»ś etatysty­
czny filut i kombinator za pie­
niądze państwowe mcbilizuje o

czyli wagony przyczepne.
P. dyrektor Butkiewicz dowo- 

łany jest obecnie z urzędu do o- 
brony zdrowia pracowników. ---- —  w- uiuny zarowia pracowrików

pinję, robi „propagandę”, aby n a - ! tramwajowych i do zapewnienia 
wet w tram w ajach palono i przy im takich warunków pracy któ- 
gotowywano w ten spm ób  płuca reby nie powodowały wśród nich 
. “ S  ludzi, dzieci d o ! chorobliwych następstw, jak^e np
“ S S f f !  ppzyjęcia Kara2kó"  ^ w o ła ć  musi długie p r z e b y ćgruźlicy,

Monopol tytoniowy pt^ada o- 
czywiście władze nadzor>-.ze, któ­
re mogłyby zapytać i zbadać, i 1 e

nie w gryzącym dymie tytonio­
wym. P. dyr. Butkiewicz jest 
wreszcie powołany do tego, aby 
zapewnić publiczności maksimum11 *= *apewnie puoiicznosci maksimum 

S m  . >»pr°paganda za pa- j wygód i warunków higjenicziu-ch 
.emem w tram w ajach w arszaw -1 w tram wajach.
skich, k t o  wziął te pieniądze 
i w j a k i e j  wysokości Społe­
czeństwo byłoby władzom nadzór 
czym monopolu tytoniowego bar­
dzo zobowiązane za informacje 
w tej mierze.

Palenie w tramwajach warsza­
wskich, to jeden z wielu paradok 
sów, wytwarzanych przrz biuro­
krację w całcm naszem życiu.

Skoro rzeczy tak stoją, to cóż- 
by w tem było niezwykłego, gdy­
by dyr. Butkiewicz udał si< do 
swego następcy na urzędzie m i­
nistra komunikacji i powiedział 
chociażby tak:

—  „Panie ministrze! Zostałum 
wprowadzony w błąd, zgodziłam 
się wydać zezwolenie palenia w 
tramwajach warszawskich. Dziś 
wicUę, że dałem się „nabrać”.

krótkiej drodze skasowane, ode­
tchnęliby pasażerowie i pracow. 
nicy tramwajowi. Do pana na­
czelnego dyrektora tramwajów 
miejskich w Warszawie popłynę­
łyby słowa uznania i wdzięczno­
ści ze wszystkich stron.

No, ale ktoś powie: „A gdzie 
prestiż?” Otóż, owo magiczne 
słowo „prestiż” powtarza się w 
naszem życiu publicznem bardzo 
często, przy rzeczach dużych, a 
jeszcze częściej przy małych. Do 
takich małych należy kwestja pa­
lenia w tramwajach.

To nłe jest iaden „prestiż”, to 
jest poprostu wstyd, że dotych­
czas obowiązuje to, czego nikt nie/ • » <1  nn __

OJrJJi (o  trupiarni
Mę#«»«MOwl<y incydent 

w  s z p . i a i u
Do trupiarni szpitala w Opato­

wie zakradł się umysłowo cho­
ry Antoni Mucha, a znalazłszy 
na marach nieboszczyka, położył 
się obok niego i nakrył się tem 
samem prześcieradłem.

Po pewnym czasie do trupiarni 
przyszedł stolarz, Józef Jachnie- 
wicz, celem wzięcia miary z nie­
boszczyka na trumnę. Biorąc 
Muchę za nieboszczyka, stolarz 
zmierzył jego wzrost, poczem za­
mierzał iść.

W chwili, gdy Jachniewicz wy 
chodził, Mucha podniósł sięchce n m  nn™ i m „ * » , 1 cnoazif, Mucna podniosł się cnce a co narzucone zostało tram krzvknił> Jnkłn _wos  \sssrsi ■«■ ^

czasie zbierze się nowo w y Ł ™  n k przesłrasz-vł’ ,źe Padl nie'
Rada miejska W arszawy Nie P p5 ?  ,nU Z,emiTę- watDimv żp ■, • u jakimś czasie Jachniewicza

b S S ’« 2 z r a eh z,’alart wabarz • przeniósi * > »S . , “ “ " “i_ rędzU “ 'dunle wp™- bulatorjum  szpitala, cd*it lekarz
I I  i ł  r t l  n i ,  I  — —- _ _

- * TT U
wadzenia zakazu palenia w tram­
wajach. Uchwała taka stanie się 
pierwszym liściem, pierwszą ga­
łązką popularności dla nowej Ra- 
dy* lfin.

udzielił pomocy.
Jednak Jachniewicz uległ tak 

silnemu wstrząsowi nerwowemu, 
że musiano go umieicić na kura­
cji w szpitalu.
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W yścig na m orzach
BI S s t o r  § a  p o w t a r z a  s i ę

robiłem wszystko, co mo-1 innych jego doradców nie powtó- 
głem, aby jasno wyrazić rzą.

** uczucia panujące w mor 
im kraju. Nic mogę powiedzieć, 
abym spotkał się z wielkim od­
dźwiękiem z tam tej strony. P ra ­
gnąłbym móc mówić z większą 
nadzieją, niż mówię w lej 
chwili”.

Czytelnik czytając cylat po­
wyższy, sądzi zapewne, iż p rzy­
taczamy go z jakiegoś sprawoz­
dania z mowy N.eville’a Cham­
berlaina i dziwi się zapewne, iż 
przypominamy to raz jeszcze 

Nie jest to jednak cytat z prze­
mówienia obecnego prem jera An- 
Rlji — słowa powyższe powie­
dział w Izbie Gmin angielski m i­
nister spraw zagranicznych sir

kiPIlI Edward Grey w lipcu 1914 r., 
MCII I kiedy nad Europą zbierały się 

już ciężkie chm ury nadchodzącej 
wojny światowej.

Tak, Anglja nietylko teraz ak ­
centowała wobec Niemiec swoją 
dolną wolę i nietylko teraz jej 
usiłowania rozbiły śie- o opór 
Niemiec.

Obecni jednak kierownicy po­

niemieckiej jest raczej zdania, i*.

Kiedy w r . . 1935 podpisał rząd 
narodowo - socjalistyczny układ 
morski z Wielką Brytan ją, ogra- wodnych, parlam entarjusze nie- 
m czający rozbudowę floty n ie-1 mieccy dawali Anglikom do zro- 
mieckiej do 35 proc. łonaiu floty zumienia, iż dowództwo floty 
brytyjskiej —: uznano to na ca­
łym świecie za dowód wstrze­
mięźliwości polityków niemiec­
kich, za wyraźny z ich strony 
dowód, iż nie m ają zam iaru po­
wtórzyć błędów Niemiec cesar­
skich.

Nadszedł jednak rok Ł938 i sy

nych była wówczas względnie I Jest to propozycja form alna, wy- 
skromna, w prasie specjalnej dy-i wodząca się z trak ta tu  i na nim

Cranice zamieszkania rasy 
włoskiej

(w.z.) Jakże daleko sięgają gra­
nice zamieszkania rasy włoskiej?

Dla tych, którzy tego nic wiedzy, 
pismo włoskie, „La Difesa dełła 
Ra zza" (Obrona rasy) zamteaacia 
mapę Morza Śródziemnego i przyle- 

. . , . głości, podzieloną na trzy strefy:
skutowano wogóle sprawę uzy-| oparta... Ale zgoda ta zaprawio- białą, obejmującą obszar śdsły ra- 
teczności i celowości łodzi pod- na być musi sporą dozą gory- sy włoskiej; zapunktowaną, obęj-

czy. mującą obszar o znacznym odsetku
Jest bowiem rzeczą jasną, iż ras3f włoskiej; spirą, wskazującą je- 

decyzja niemiecka zmusza Angljj obecnośc elementów ra*y
do rozbudowy ze swej strony W os^*e3- 

łodzie podwodne powinny być właśnie angielskiej floty torped .kolor biały pokrywa nie-
skasowane wogóle. Olśnieni n ie-i niszczycielskich. Zmienia to cał- l A p e n i ń s k i ,  Sycyiję i 
wątpliwym sukcesem, jakim  by- kowicie układ rzeczy w flocie i Korsykę, całą D a to *
ło ograniczenie tonażu niemiec- brytyjskiej — i rykoszetem odbić ui ’ ' Fr&nrŁ*

dza całkowity zamęt w sprawy 
Co bowiem skłoniło Niemców morskie świata i w rezultacie do-

kiego do 35 proc. — ulegli An 
glicy syrenim głosom delegatów 
niemieckich i dzisiaj płacić będą

tuacja zmieniła się. W  nocie z 30 za swoją naiwność z przed trzech 
grudnia 1938 zakomunikował lat.
rząd niemiecki rządowi angiel __________ ___ ________________________________  ____________
skiemu, jż na podstawie tegoż j do podniesienia tonażu swych ło! prowadzić musi do wzmożenia 
układu z r. 1935 ma zam iar do- dzi podwodnych? Rzekomo r o z - 'tem Pa wyścigu morskiego na ca- 
prowadzić tonaż swych łodzi pod budowa floty łodzi podw odnych! ty™ kwiecie.
HAUI-T°a 'lo J 0 0 Pr”c tonażu an *; przez Sowiety... Czyż można jed-1 * .
j  lc»°- ywolało to w Lon- nak na serjo brać ten argument.! Rząd narodowo - socjalistyczny 

yme osłupienie, które me m m ę-' CZyj może go brać na serjo L on-1 wszedł łem samem na drogę, po 
o zresztą do tej chwili. j dyn? Do walki z łodziami pod- ' której kroczył rząd Niemiec ce-

T o r m a l n i o  bowiem rzecz wodnemi nie są przecież potrzeb sarskich. Rozpoczął walkę z Wiel 
biorąc — mieli Niemcy całkowi- ne łodzie podwodne, lecz specjał- ką Brytanją na morzu. Misja 
cie prawo tak postąpić. Traklnl ne torpedy niszczycielskie. Roz-: IIaldane’a rozbiła się odrazu,

, , , . . . niową Francję po dolinę Bodami, 
się musi pianaeh zbrojeń in -1 ai do Avignon. Obszar zaponktowa- 
nych potęg morskich: Francji, j ny rozpościera się na Tania i Pro-UUIaaI* TamnnSi a I — A j*_ ■__♦ « • «• ■ . ■Włoch, Japonji. Niewinny napo- j wancję aż do granicy 
zór projekt niemiecki wprowa- Wreszcie kolor szary zagarnia po­

łudniową Francję ai do Bordeara, 
całe okołe Morza Śródziemnego, łą­
cznie z brzegami IHszpanji, Egiptu, 
Anatołji oraz całą Grecję.

Studenci z 30 krajOw
na kongresie w Polsce

Dn. 8 b. m. wiecz. o godz. 19-ej 
w auli uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbyła się uroczysta inauguracja
22-ej rady międzynarodowej konfe-

ł--» morski z r. 1935 zawiera istotnie budowa niemieckich łodzi pod- j pertraktacje w niemiecko - an -j^ ? racJ* studentów (C.IJS.).
Htvkl . 'i ; ! r® ",u/^. I1!1'  klauzulę, iż łodzie podwodne nie- wodnych nie jest więc napew- gielskie w r. 1935 doprowadziły .W  obradach biorą Udział delega-
tl/f> «• v  tŁ i °  •" n,0Si! stosunku do an- no spowodowana niebczpieczeń- zrazu do rezultatu, załamały s i e ‘c* ^0 ośrodków studenckich z An-
orhi l* głosili u^bi cl "ielskich łodzi podwodnych prze- stwem sowieckiem — ma ona ra- jednak w trzy lata potem .* Nie I Belsji, Bułgarji. Braz>’lji. Dą­
sie rvw<il5 Z n'w i° i i ' '  * ii ! kroczyć owe 35 proc. ogólnego czej charak ter ofenzywny,zwraca zmienia to jednak w nięzem fa k -1? , n an<̂ ‘’ Pranej1, Estonji, Ho­
li h  , r r,V - łonaźu* osiągając W niektórych się w kierunku Anglji, i tak też tu, iż 39 grudnia 1938 r. rozpo vr
z n ii ; wyjpa^kaeh 45 proc., w szczegół- została zrozum iana w Londynie ezęła się po raz drugi w hlstorji nji Szwajcarii Szw-HHjTl^ócfi^Wa
wtórzą już 7,S łó w  N i c i e  c c -1 10°  A!e ..mimo lo rausi si? rywalizacja angieLsko - niemiec- gie’r  i Związku’ Połudn. 'Afryki. ’- - imęoow iNicmicc cc t Angielska flota łodzi podwod- zgodzie na propozycję Niemiec, ka isarskich.

Kanclerz Ilitler w „Mein 
Kainpf” wyraźnie mówi o błę­
dzie, jaki polityka niemiecka u- 
czyniła w r. 1912, torpedując wy- 
Miki 1. zw. misji lorda IIaldahe’a 
1 zapewnia uroczyście, iż on ni- 
Rdy nic. podobnego nie zrobi.

• *

Richard Burdon I-faldanc bvł

na raorcu.
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Dlaczego?
W ubiegłą piedzielę „Czas", a 

wczoraj „ABC“ stawiają pytanie, 
dlaczego w pewnych kołach „zapo­
mniano" o pogrzebie Romana

." .y : Dmowskiego. Jerzy Kurcvusz pi- ' najwybit- w . nr"- : ‘ vniewątpliwie jednym z najw ynu-i vRr>
''lejszych polityków angielskich j ” l 
doby Przedwoieiinei W  ł il icłi . ”Kt0 wd7jal P«Srr*eb Dmowskiego, 
1 o -J' • IJ,acU  ten nio. mógł odoprae^ wraicnia. ie
‘ jako 111111. wojny zre- przy całej jego wspaniałości, całym
0l’Ranizował całkowicie wojsko Majestacie skromności i prostoty — 
angielskie i jemu to może w d u  ,>vl° nml Jakie4 tragiczne, boimne 
Żp i , , . . niedomówienie. Nie zaślepienie dyktn-
swrtio !  • f invdzl<jc.za„  . A ,,- 1|a : ie nan. gorzkie pytanie.. Jakie ,9totne >je zwycięstwo w Wielkiej woj-, w swej treści 1 prawdzie: gdzie byli 
I1Ie- panowie Ministrowie Rzeczypospolitej,

Haldane był człowiekiem trzeź I Rdzie byH cl> co ,nówiłł ° zjednoczeniu \v\-m v  . •>> ; Narodu, w godzinie, gdy trumna ze
: • ’ . . ! . icmcami dla swo- /iWi,(kami Dmowskiego — szla ulicami 
i* .I wielkiej ojczyzhy nie chciał.; Warszawy?"
., Iprzył, jak sir Edward Grey, j 
u  uda mu się doprowadzić doj W ła d a iy ,  w ł a d z y ,  w ł a d z y  
^ rozum ien ia  z Niemcami. W ie-, Re^aktor >>Słowa., Cat-Maclue-

,.z, ^ ° ^ u m. ccsaJz*'i wicz pisze o nierozstrzygniętych za- 
Izb* r  * lł Puwie( ẑ,a  ̂ w gadnieniach bezrobocia, dróg i ko*

, . i  ̂ , , ! lei- wskazując, że pewne czynniki
«*f niż cosarJe.ir L iesJ . " ię: twierdzą, że dla pozytywnego zała-
f  C  S S eS i „ Ł * " B . ^ l , ! ' p ie n ia  tych s„rav , braK im w l.. 

największy dar. jaki mu dać mo- i dzy> Red: C at uważa, ze twiertlze- 
’ ,la . określenie użj^wain i te  nie są słuszne:

dzi\vvni1*e« ! !^ « 'e*’0 Prilw j „Macie' rząd, macie parlament, ina-
(),. ■ 'vo<' 7em swego nnro<lu, wo- cle prasę, macie Ozon, macic umono-
n>u i.-, j 0. 1 w ezynach. Dał swe- partyjnionyeh urzędników, macie pro-

. ■’0'v* wspaniałą flotc, która pagandę swoich idej i personalij, na-
fr ui, n - ł  - n7.' 7Ilawry- T'(r/..vmał vvet w tych instytucjach państwowych,‘/aaycio naiwiekszel nrinii ir!»_ .i., i,*.-.---- u ____.naJH’*ę‘kszeJ armji, jaki) kie- do którjrch dopuszczanie polityki uwa- 
>ńo , °K,;l<Iał świat, ale tak  sa. żaio się zawsze za niebezpieczne dla
Mknln ,  "1 "kaź3* slę "  sztukach państwa. Czegóż chcecie! Jak ie i pra- 
c a " ' o a z e i n  — wyehowaw- wo macie mówić, ie  jest źle, bo za 

K-° • nar? u’ przywódcą w  ■ mało macie ładzy, za mało wpły-
r'.Vch*“ ,0',SZ l sprawach sp iecz- j  wów, ie  za duio w społeczeństwie jest

■ ■ ta  ż w'‘ych
Do tego „wodza

sobiepaństwa. Przecież dziedzinach,
w y b ra ł sio ’ które wyraźnie szwankują, macie cał-

1 Oddane "w tymże samym r. 19121 n,e ”a'
'-p specjalną misją, k tóra m iała i

musi być rozwiązany zasadniczo. Musi 
przyjść „cesarskie cięcie"."

B o lszew izm  
p o d  z n a k ie m  s w a s i jk l

Na łamach „Robotnika" znajdu­
jemy informacje o rozważaniach 
przemysłowców niemieckich na G. 
Śląsku niemieckim o zarządzeniach 
III-cj Rzeszy. W rozważaniach tych: 

„Na to jeden z naczelnych dyrek-

„Ostatni numer „Nacjonalisty", or-

Powitał gości z zagranicy ks. HA 
kan prof. dr. Michalski, podkreśla­
jąc rolę międzynarodowej konfede­
racji studentów w dziedzinie wza­
jemnego .poznania i zbłiaema mie­
dzy narodami.

Odpowiadał mu delegat fracuakiganu ukraińskiego OUN donosi na „ .  <5 . . . .
pierwszej stronie kto został następ- . Delaime. Mówił on, że bilans 
cą b. szefa OUN, atam ana E u g e n ju -zeszłorocznych prac jeśt wybitnie 
sza Konowalca, zabitepo w r. ub. w . dodatni. Mówca sądzi, że obecny 
zagadkowych okolicznościach w Rot- rok działalności, 1939, będzie co 
terdamie. Jest nim znany we Lwo- i najmniej tak owocny, jak  poprze- 
wie i wschodniej Małopoisce z licznych dni, W roku tym  odbedzie sie aks-
n r n o < k « / i u . ’ n >  A r T V  A ~  J ___ __:  i r . i _____ ■_ f  ,  . .  .  . .  -  _  . *demicka olimpjadą sportowa w Nor- 

wcgji i Niemczech.
W imieniu Polaków przemawiał

procesów w OUN, Andrzej Melnyk, 
szwagier Konowalca, do niedawna za- 
rządca lasów metropolity Szeptyckie­
go w pow. doliniaóskim. (Wedle o- T «• • • t ^  . ,  . , .

. , , ,  ,. „ __.__ , statnlch wiadomości z Praei Meinvk prezes Lagi Jerzy Przeździecki, a
AVleż io przecież pod ^  obe‘:,,le na RusI Z^arpackiej)." następnie przed mikrofonem stanę-

- - - - - - -  1 li uczestniczka kongresu Moulin
I r o t e s t  Sowietów I (Lilie), władająca językiem pol- 

_ | skim, oraz Armand Bemath (Szwnj-
W  fi radze j car) i Antoine Smeta (JSelg).

znakiem swastyki! Gdzie to wszystko 
się skończy i jak — zapytują przemy­
słowcy, — jeśli zaraz nie zajdzie coś 
takiego, co położy kres bolszewizmó­
wi pod znakiem swastyki?" Jak dono6i z Pragi „Kurjer War-1 °  g°dz- 21*ej odbył się na caeńe 

szawski": studentów zagranicznych bankiet,
„Poseł sowiecki w Pradze złoiył i wydany przez • prezydenta miaaU 

rządowi czechosłowackiemu notę pro- Krakowa dr. Kaplickiego. Bankiet 
testacyjną z. S. R. R. z powodu do-! przeciągnął się do późnych godzin.

Ko“ kf w » oń- ' Dn. 9 b. m. z rana uczestnicy skieh u  Pradze. Nota sowiecka okre- • kongresu udali sie na Q1aqV n u u  sla zezwolenie na lconu-roa bn-rooi-i Kon& 6811 1 3 1  v gan«
m. in. zwiedzili huty „Piłsudski" i 
„Batory“, a po południu udano się 
do Krynicy na obrady.

śla zezwolenie na kongres kozacki ja' 
ko ak t wrogi, skierowany przeciw 
integralności i suwerenności państwa 
sowieckiego."

I>ecyzja niezmienna
Według informacyj „Kurjera W ar!

M edal lotniczy

Ile „Mein KampF’ 
sprzedaje się w Polsce

Lwowski „Wiek Nowy" donosi:
„Przed kilkoma miesiącami więk­

sze księgarnie sprowadziły z Niemiec 
w celu rozsprzedaży w Polsce — 
książkę Hitlera „Mein Kampf". Książ­
ka ta  ukazała się w następstwie na 
witrynach wszystkich dużych księ­
garń w Warszawie i innych więk­
szych miastach Polski. Jak  się oka­
zuje, najpoważniejsza księgarnia, któ Według informacyj „Kurjera W ar1 z a  l o t  m b n w r n w T  n n l s l r l  
ra pierwsza wydawnictwo to sprawa, azawskiego" z Berlina Niemcv ha- ■ z y o o w c o w y  p o i S l t l
dziła Z  Niemiec, sprzedała dotąd 120 gatelizuja incydent ńor) Mnnlrn Międzynarodowy związek lotniczy 
egzemplarzy tej książki." czem Ca,a pr^ a nien^ ecka ‘ przyznał medal Lilienthala Polako-
mT , r ,  , , ,  ___. . ,, wi, pilotowi szybowcowemu, T»-Alastępca „Konowalca _ ”250dnie, ^ k re ś lą ,  ie formalne deuszowi Górze za przelot z Bez-

Jak donosi „Wieczór Warszaw- by z a i n ^ S ^ c h ,  ;j Hd°
ski": teczne i wiążące, obie bowiem strony y , ’ na ?^®Sjośc oS7 khn.,

zobowiązały się bezwarunkowo temu dokonany 18 maja 1937 r. 
orzeczeniu podporządkować. Niezmien-; Medal ten jest nadawany coro­

cznie za najważniejszy lot szybow­
cowy w danym roku.

'u  celu doprowadzić do porozu­
mienia z Niemcami w sprawach 
'^orskich. Ryło rzeczą zupełnie 

° (1 porozumienia 
zależał los przyszłej wojny.

— No i misja H aldane’a nie 
l*dała się zupełnie: entuzjastycz­
ny zwolennik cesarza Wilhelma 
Powrócił do Londynu z pustemi 
ęks«jii. w  dwa lata później wy­
sc h ła  wielka wojna.

•  ̂ m

Sprawa misji IIaldanc’a w Ber- 
>uie dyskutowana była nieraz w 

Ijolitycznej publicystyce nieruiec- 
— zawsze w formie żalu i 

Pretensyj pod adresem rządu 
>Nie~! - - • - -

Cesarskie cięcie
Na łamach „Dziennika Powszech­

nego" Czepiec pisze- o położeniu na 
wsi:

Młodzi Bułgarzy o Polsce ność wiedeńskiej decyzji, podkreśla
między innemi stanowczo „Deutsche 

K s i ą ż k a  n a p i s a n a  Diplomatische Korrespondenz", stano- 
. wiąca odzwierciadienie opinii mlaro-po wycieczce dajnyeh."

Poseł R.P. w Sofji Adam Tarnów _, 
ski przyjął komitet organizacyjny k a g a n k a  n a  B e n e s z a

k U r f i l f ki i  Według informacji Agencji Tele- zaczadzeniu gazem świetlnym w cza- 
do Polski w kwietniu i m lju l937 graficznej Express (ATE) z Pragi: j sie kąpieli, dr. Adam Pozowski. radny 

i roku _ „Zastępca prawny gen. Gaydy ią- : miejski, prezes okręgu krakowskiego,

Ś. p. Adam Pozowski
W Krakowie w mieszkaniu własnem 

przy ul. Szlak 32, uległ śmiertelnemu

300 tysięcy przybywających co ro- t Komitet ofiarował ministrowi książ zyde^te^^nen^zrm  ̂ /.wróUiEua Ps?ę * Stronnictwa Narodowego, 
ku nowych gospodarzy, zakładających' j»ę ^Przez Polskę", wydaną przez do władz angielskich o wydanie b 
włitóne os^y  przez oienienie się i po- uczestników wycieczki i zawierają- prezydenta czechosłowackim" władzom

« » » » : «zdane na wegetację i powolne kona* 1 uczewc, poświęcone opisom ży- 
nie. Przybywają im młode pokolenia, i  cia gospodarczego, kulturalnego j  
Czy Bogu i ludziom na pociechę. Ma- ' Polski oraz wspomnieniom z wy­
ły rocznik statystyczny mówi, ie  ro­
czne spoiycie na jedną głowę na wsi 
wynosi 75 złotych — t. zn. S50—400 
kg. ziemniaków.™ codziennie przy 
1—2 kg. rocznie mięsa 1 1,7 rocznie 
cukru. Wieś głoduje. Nie dojada. Nie

na
enia

'lemnsc cesarskich. Na w szyst- , PokoIenie chłoPskle i dusząc sie
kie św iętości z ak lin a li sie n r z v - ' i*® ^ T 1’ bez 1 *** « enla leni n i r „ , | ‘ 7  • . ę . P rzy : nadziei na inne, lepsze Jutro™ buntu-
i/l.ir, i, J ’ ^  onl i° A masa chłopska czeka jes«-b upstwa v\ llhelma II, T irpitza i cierpliwie, i  wieny, te Jej

Dlaczego
cieczki. | emigrowali?
Ś, p . k s . S t e f a n  S k o c z y n s k i  dzienny":

W Krakowie zmarł w 78 roku ży-! „Setki 2ydów otrzymało w ostat. 
T _. , .... . . . cia a 52 kapłaństwa, ś. p. ks. Ste- j dniach wezwanie do stawienia się

k s  iru s is Ł s a ig . -
dniu 11 b. m. na cmentarzu Rako- bowiązaH się do opuszczeniu Niemiec 
wiekim. i w określonym tezstiaie.*

118-ietnSa cyganka
zm arła nad morzem  

polakiem
W Rumji na wybrzeżu polakiem 

odbył się pogrzeb 118-letniej Cygan­
ki, Bogumiły Kozerowej, pochodzą­
cej z województwa kieleckiego.

W pogrzebie wzięli udział liczni 
Cyganie, bawiący obecnie nad mo­
rzem.

Czy Kozero wa liczyła rzeczywi­
ście 118 lat, trudno ustalić. Paktem 
jest jednak, ie  100 lat przekroczy­
ła, co stwierdza jej rodzina, lica%- 
ca nieomal 90 osób.



m a t
Emilowi Ludwigowi powinęła 

się noga z Mussolinim. Ten u ta ­
lentowany biograf, autor „W il­
helma II”, twórca pow ieści, bio­
graficznej o Bismarcku, upatrzył 
sobie jako bohatera współczesno­
ści — Benito Mussoliniego. Co- 
praw da przystąpił do pisania 
„Rozmów z Mussolinim” w pała­
cu W eneckim jeszcze wiosną za­
mierzchłego roku 1932? ale prze­
jął się tak swoim bohaterem  i u- 
wielbieniem dla jego postaci, ie  
jeszcze niedawno temu ogłosił 
publikację, w której przeciwsta­
wia Mussoliniego Hitlerowi. Dy­
k tator włoski przedstawiony zo­
stał jako osobistość o wiele cie­
kawsza pod względem intelektual 
nym i charakteru, niż dyktator 
niemiecki.

Wysokie nakłady  
i — niełaska

Mimo tej wierności i uwielbie­
nia dla Mussolinifego został Lud­
wig potraktow any ostatnio we 
Włoszech jak wszyscy inni pisa­
rze jego pochodzenia. A m iał on 
we Włoszech pozycję niebyleja- 
ką. W ydawnictwa włoskie druko- 
wały liczne jego prace, które zdo­
były sobie, jak sam autor stwier­
dza — wysokie nakłady. Jeśli na­
wet na karb  uprzejmości Musso­
liniego położymy cytowanie w 
rozmowach z Ludwigiem prac pi­
sarza niemieckiego, to jednak 
trzeba przyznać, źe w ciągu sze­
regu lat, kiedy rozgrywka au- 
strjacka wytwarzała kwasy mię­
dzy przyszłymi partneram i osio­
wymi, był Ludwig we Włoszech 
persona grata.

Ludwig, o wiele zdolniejszy od 
takiego np. Feuchtwangera, po­
starał się przedstawić swego bo­
hatera jako myśliciela, estetę, h i­
storyka oryginalnego w każdym 
słowie. Tam ten natom iast podjął 
się roli niewdzięcznej, bo po dru­
zgocącej rewelacji, jaką o Sowie­
tach dał światu Andre Gide, obro 
na Stalina i jego metod musiała 
wypaść nieudolnie, blado. 1

Trzeba też przyznać słuszność 
Ludwigowi, gdy mówi, że jego 
książka spopularyzowała Musso­
liniego w świecie, a nawet wśród 
osobistych wrogów dyktatora.

Faszyzm kokietował wówczas 
świat swoim liberalizmem, tole­
rancją religijną i rasową, wzoro­
waną aż na metodach rządów an ­
tycznego Rzymu. W  długich roz­
mowach, prowadzonych z Ludwi 
giem w pałacu W eneckim, Mus- 
solini pozwolił sobie na szereg u- 
wag szczerych, czego później ża­
łował. Odrzucał wtedy całkowicie 
naukę o rasie, twierdząc nawet 
śmiało, że rasy wogóle niema, że 
rasa jest uczuciem, nastrojem , że 
rasę można sobie... wybrać!

Z pałacu Weneckiego —  na skałą Tarpejską
wydrukował już i oprawił 25.0001 
egzemplarzy. Jadynem wyjściem  
z sytuacji było tedy wprowadze­
nie poprawek do wydania dru­
giego.

Zabiegając wówczas o dobre 
stosunki z Watykanem, musiał 
Mussolini zastosować się do wska 
zówek czynników watykańskich, 
które uwalały, że nie jest pożą­
dane, aby dyktator Włoch mówił 
z nadmierną szczerością o swoich 
poglądach religijnych, o fataliź- 
raie, o odmiennym z Kościołem 
poglądzie na temat dzieci nieślub­
nych.

Ludwig podaje teraz ciekawy 
i charakterystyczny szczegół. 
Rzecz dotyczy stosunku monar­
chy włoskiego do przygotowywa­
nego marszu na Rzym.

Ludwig zapytał Mussoliniego, 
czy prawdą jest, że król wydał 
zarządzenie o zawieszeniu stanu i 
oblężenia na wypadek tego mar-1 
szu czarnych koszul? M ussolini1

potwierdził mu to. Ale w dru- 
giem wydaniu sam dyktator na­
pisał:

„Oni uchwalili stan oblężenia. 
Ale król odmówił podpisu i to 
dwukrotnie”-.

Jeszcze w roku 1937 Mussolini 
otaczał swego chwalcę opieką. 
Gdy Ludwig otrzymał wówczas z 
Włoch poufną wiadomość, iż 
książka jego o Nilu nie będzie 
mogła ukazać się we Włoszech, 
odwołał się natychmiast do woli 
Mussoliniego. Ten polecił zawia­
domić Ludwiga, że książka jest 
dozwolona z „najwyższą autory­
zacją”. Wydawca złożył ją, ale 
zakaz mimo to został wydany...

Pisarz złam ał wolę 
dyktatora?!

Prasa faszystowska, jak to jest 
w jej zwyczaju, rzuciła się na 
Ludwiga, którego dawniej wy­
chwalała. W  jednym  i drugim 
wypadku działo się to na wska­

zówki z góry: Skoro nie można 
było dawnemu chwalcy zarzucić 
nic innego, tylko jego pochodze­
nie, zdobyto się na koncept, że 
Ludwig podszedł Mussoliniego, 
wyłudził od. niego wyznania, 
skrzętnie spisał i — sprzedał.

Ludwig nie bez pewnej złośli­
wości zauważa obecnie, że z 
wszystkiego, co napisał kiedyś o 
Musolinim, cofa tylko jeden przy 
miotnik: wszechwładny. Tem bo­
wiem mianem określił Mussoli­
niego wobec Włoch.

Dla zachowania własnego obli­
cza każę nam Ludwig wierzyć, że 
i po poddaniu się Mussoliniego 
wpływom Berlina w dziedzinie 
kultury, rasy ftp.,; on, Ludwig w 
niczem, poza cytowaną wyżej 
małą poprawką, nie żińienia swe­
go poglądu o umysłowości i in­
telekcie Mussoliniego...

Jednostronna miłość trwa nie­
raz całe iycie. Emix

Abisynia nie będzie terenem kolonizacji Źydow
O dm ow na od p ow ied ź W łoch n a  propozycję R ooseyelta

RZYM. 8.1. Wedle pogłosek, krą­
żących w tutejszych kołach ame­
rykańskich, przedmiotem rozmowy, 
Jaka odbyła się wczoraj pomiędzy 
min. Ciano a ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych przy Kwirynale, 
Phillipsem, było orędzie, wysłane 
niedawno przez prezydenta Roose- 
velta do Mussoliniego w sprawi; 
żydowskiej.

W orędziu tem Roosevelt propo­

nować ma Mussolinierau udział we 
wspólnej pracy przy rozwiązywa­
niu kwestji żydowskiej 1 proponu­
je, aby Włochy otworzyły Abisynję 
dla emigracji żydowskiej.

W odpowiedzi na to orędzie o- 
flcjalne sfery włoskie oświadczyć 
miały, że Włochy nie odmawiają 
zasadniczo udziału w rozwiązywa­
niu ogólnego problematu żydowskie

go, jednakowoż nie godzą się na 
przeznaczenie jak o , terenu koloni- 
zacyjnego Abisynji, która jest nie­
zbędna dla emigracji Włochów z 
przeludnionego półwyspu apeniń­
skiego. Dla Żydów natomiast wy­
brane być, muszą słabo zaludnione 
i niewykorzystane terytorja, które 
znaleźć można w innych częściach 
świata.

Konferencja żydowsko-arabska pod znakiem zapytania
Tym ra zem  tru d n ości ro b ią  A rabow ie

LONDYN, 8.1. Palestyńska kon­
ferencja żydowsko-arabska, która 
ma się rozpocząć w Londynie w 
drugiej połowie b. m., stoi obecnie 
wogóle pod znakiem zapytania ze 
względu na stanowisko, zajęte 
przez Arabów.

Rząd brytyjski zgodził się uznać

jako delegatów arabskich pięciu 
przywódców Arabów palestyń­
skich, którzy byli z<?3hini na wyspy 
Seychelles na Oceanie Indyjskim, 
pod warunkiem jednak, że przy­
wódcy ci przyjadą wprost do Lon­
dynu, i ominą Palestynę.

Arabowie tego warunku nie chcą

przyjąć i domagają się, aby na­
przód wpuszczono ich do Palesty- j 
ny dla porozumienia się ze społe­
czeństwem arabskiem. Rząd brytyj 
ski stanowczo się temu sprzeciwia. 
Przywódcy arabscy znajdują się o- 
becnie w Kairze.

W ielka afsra przem ytu broni
Wysocy d ygn itarze  toreccy  sk om p rom itow an i

STAMBUŁ, 8.1. Prasa turecka 
podaje szczegóły wykrytej wielkiej 
afery przemytniczej, w którą za­
mieszany jest wysoki urzędnik pań 
stwowy.

Chodzi o transport 50 samolo­
tów wojskowych, które iniały być 
ze St. Zjednoczonych przez Turcję 
przesłane do Walencji i Barcelony.

Zamówienie w Ameryce zostało 
dokonane rzekomo w imieniu rządu 
tureckiego, przyczem sfałszowano 
szereg podpisów, m. In. podpis tu-

[ reckiego ministra Wojny.
I W aferę zamieszany jest urzęd­
nik tureckiego M.S.Z. Ruhi i agent 
handlowy Ekrem Koenig, obywatel 
turecki.

Koenig został niedawno areszto­
wany w Paryżu. Koenig uniknął a- 
resztowania w Stambule w ten spo 
sób, że przechowywał go u siebie 
wysoki urzędnik M. S. Wewn., któ­
ry wystawił mu fałszywy paszport 
na wyjazd do Rumunji. W Rumu- 
nji wykryto fałszerstwo i Koenig

Szczerość nie przystoi 
dyktatorowi

Książka Ludwiga sprawiła Mus­
soliniemu wiele kłopotów. Zbun­
towali się najpierw  najbliżsi, 
„najw ierniejsi”. Mieli mu za złe, 
że zdobył się na przypomnienie, 
iż od Napoleona nauczył się, że 
nie można nikomu zaufać. Ja sam 
— dodał — jestem odporny na u- 
derzenia i ukłucia. Przyjaciele 
podnieśli alarm.

Z obecnych wynurzeń Ludwi­
ga, ogłoszonych w niemieckiej 
prasie emigracyjnej, wynika, że i 
dyktator nie jest wszechmocny, 
musi on bowńem często ulegać 
naciskowi otoczenia, i cofać pod 
naciskiem tego otoczenia powzię­
te poprzednio decyzje.

W konkretnym  wypadku m u­
siał Mussolini usunąć z drugiego 
wydania włoskiego i wydań we 
wszystkich innych językach, z 
wyjątkiem niemieckiego, 5 k a r­
tek druku. Nie można było tego 
uczynić w odniesieniu do pierw­
szego wydania włoskiego, albo­
wiem nakładca oświadczył, że

został deportowany.
We Francji Koenig, po zażądaniu 

przez rząd turecki jego wydania, 
był przez czas dłuższy poszukiwa­
ny i został aresztowany dopiero 
wskutek katastrofy saraochodow-ej.

Wartość przeznaczonej dla rządu 
hiszpańskiego broni oceniana jest 
tu na Z mil jony funtów tureckich.

W Stambule krążą pogłoski o a- 
resztowaniu w związku z tą  aferą 
kilku wyższych urzędników pań­
stwowych.

U ł o i c j f C M k i  * M n § e g

Bałagan na kolejach trwa
O ryginalna p ro p a g a n d a  m otoryzacji

W tygodniu przedświątecznym o 
trzymałem list od serdecznego przy­
jaciela, mieszkajiłcego stale w Kra­
kowie. Tak dawno już nie widzieliś­
my się — pisał, — tak  chciałbym 
d ę  zobaczyć. Przyjedź na święta, Ko­
niecznie.

Choć pewne doświadczenia kolejo­
we odzwyczaiły mnie nieco od podró­
żowania, postanowiłem pojechać. Po­
szedłem na dworzec. Powiedzieli, że 
nie wiadomo, czy i kiedy pociąg pój­
dzie, więc wróciłem do domu. Posze­
dłem na drugi dzień, oświadczono ml 
to Mrao, a  zresztą, gdyby nawet nie 
oświadczono, widok tysięcy bieda­
ków, czekających godzinami na chło­
dzie, w straszliwym ścisku 1 nieła­
dzie, odebrałby ochotę do puszczania 
się w drogę.

Pq świętach, po Sylwestrze, zno­
wu Ust: przyjedź koniecznie, nie bądl 
niedołęgą, wygodnickim. Zawstydziłem 
się. Ponadto wyczytałem, że wszystko 
Już wróciło do normy, że sytuacja 
Ju t Jest opanowana, że w arystko od-,

bywa się „o czasie".
Zaryzykowałem. W ubiegły czwar­

tek, o północy, wsiadłem do pociągu 
pośpiesznego, idącego przez Radom. 
Pociąg odjechał punktualnie, wszystko 
zapowiadało się pomyślnie. Ale okazu­
je się, że nietylko Warszawa ma swo­
jo kłopoty z „węzłem". W Katowi­
cach, w odległości dziesięciu minut 
od celu podróży, staliśmy godzinę. 
Nie byio mrozu, nie padał śnieg. Tyl­
ko przez godzinę nie było wolnego 
wjazdu. I  szereg ludzi, Jadących do 
Zakopanego, stracił połączenie—

Wracałem w niedzielę wieczorem. 
Znowu nie było mrozu, śnieżek sr>bls 
tylko prószył. Znowu ruszyliśmy o 
„czasie". Na nieszczęście z dwóch po­
ciągów, odchodzących do Warszawy, 
niemal równocześnie, wybrałem ten, 
który Idzie przez Częstochowę, Kolu­
szki. 21e zrobiłem. Przyjechaliśmy z 
półtoragodzinnem opóźnieniem. Szereg 
ludzi, Jadących do Łodzi, stracił po­
łączenie, musiał godzinami czekać w 
Koluszkach— (o w arunkach Jazdy, o

nieprawdopodobnym ścisku, o tempe­
raturze od podzwrotnikowej do pod­
biegunowej lepiej nie mówić).

Ostatecznie można zrezygnować z 
podróży zimą dla przyjemności, moż­
na odwiedzić przyjaciół latem. Ale co 
m ają robić ci, którzy jeździć muszą? 
Czy naprawdę wolno, należy, narażać 
ich na ciągłe udręki, niewygody? W 
czasie roznwvy, która się na tematy 
kolejowe rozwinęła w wagonie (szcze­
gółów nie powtarzam, bo były wyso­
ce niecenzuralne), ktoś wynowledzlal 
pogląd, ż© jednak w tem wszystklem 
musi być ialdś cel uboczny. Celem 
tyin lila byó podobno propaganda mo­
toryzacji. Pewne czynniki, odgrywa­
jące w kolejnictwie rolę nie najmniej­
szą, pełne entuzjazmu dla motoryza­
cji, chcą, jak twierdził jeden z uczest­
ników niecenzuralnej rozmowy, obrzy­
dzić ludziom koleje, zachęcić ich po­
średnio do posługiwania się samocho­
dami. Gdyby tak było Istotnie, trze. 
baby przyznać, że propaganda Jest na­
praw dę pierwszorzędna— Jack .

Kardynałowie Narmaggl 
i Pelegrinetti

słuchali kolęd polskich
RZYM. 8.1. Charge d‘affairc* 

przy Watykanie Janikowski wrai 
z małżonką wydali dziś świąteczni 
przyjęcie z choinką, na którem «■ 
becni byli kardynałowie Marmagg 
i Pelegrinetti, korpus dyplomatyce 
ny przy Watykanie z dziekane® 
ambasadorem Rzeszy, generał J* 
zuitów Ojciec Ledóchowski ora* 
licznie reprezentowana kolonja pd 
ska. • .

Podczas przyjęcia chór klerykó# 
odśpiewał kolędy polskie.

W ybory m iejskie
w Borysławiu

Dn. 8 b. m. odbyły się w Bor?' 
eławiu wybory do Rady Miejskiej' 
Głosowanie odbyło się na cztery fr 
sty. -•

Frekwencja wyborcza' prawdopo­
dobnie przekroczy 60 procent uprą* 
nionjrch do głosowania spośród 23 
tys. obywateli, posiadających W 
prawo.

Wybory odbyły się w spokoju. O' 
głoszenie wyników nastąpić ma * 
poniedziałek. ; .

Australia rozbudowuje 
przemysł lotniczy

Rząd brytyjski wysyła misie
LONDYN, 8.1. Minister Lotni­

ctwa oświadczył dziś, że-przychyl*' 
jąc się do życzenia rządu aUstralij* 
skiego, rząd brytyjski wyśle w n*J 
bliższym czasie misję, której zad*" 
niem będzie zbadanie możliwość 
rozbudowy fabryk samolotów # 
Austrałji i opracował plan, który 
będzie przedmiotem obrad obu && 
dów.

••Nia czele misji stać będzie sif 
Hardman Łever, który przewodź 
niedawno misji kanadyjskiej, w jej 
skład wejdą: stały sekretarz mifli' 
stra  Lotnictwa płk. sir Donald 
Banks i marszałek sir Arthur LoD# 
more oraz szereg rzeczoznawców

„Lufthansa" chce. 
przedłużył do Stambułu

linie BarHn —Bisłoqród
STAMBUŁ. 8.1. Jak podaje prfl' 

sa stambulską niemiecka „Luf*” 
hansa“, która utrzymuje1 obecni 
komunikację powietrzną po międli 
Berlinem a Białogrodemi zwrócił* 
się do rządu ankarskiego z propo' 
zycją przedłużenia powyższej linl 
do Stambułu.

Tureckie ministerstwo Robót PO' 
blicznych opracowuje w tej spi*' 
wie własne projekty. O ile dojdzi* 
do porozumienia, komunikacja 8*' 
molotowa zostanie podjęta już * 
początkach wiosny b. r.

62 tysiące urzędników 
zredukowanych

w Czecho-Sf owacji
PRAGA. 8.1. Na podstawie wj" 

danego dekretu o restrykcjach ’ bud 
żetowych i personalnych w służbj* 
publicznej, w najbliższym czasi* 
zostanie zwolnionych z ponad 4® 
tysięcy kobiet zamężnych oraz 22 
tysiące urzędników, których , wieV 
przekroczył 55 lat życia.. Y . f

K rw aw y d ram at
na zabawie tanecznej
W nocy z 7 na 8 b.' m’. pod­

czas zabawy tanecznej w sali So- 
kola w Rawie Ruskiej rozegrał sł? 
krwawy dramat.

-Między danśerem narzeczonej pO' 
rucznika Napawlińskiego, miejski# 
lekarzem weterynarji dr. Buchtą, 
będącym w stanie podchmielony]#' 
a por. Napawlińskim doszło na ko' 
rytarzu do sprzeczki, w czasie któ* 
rej por. został przez dr. Bucht? 
czynnie znieważony. W odpowiedzi 
na zniewagę oficer strzelił do dr- 
Buchty, kładąc go trupem na miej
SCUl l

Na odgłos strzału wybiegł . na 
korytarz z pomocą dr. Buchcft 
urzędnik skarbowy Władysław Na* 
róg, do którego por. Napawlińsld 
odruchowo strzelił, raniąc go pięi' 
ko w brzuch. Naróg, przewieziony 
do szpitala we Lwowie, zmarł pod 
czas operacji.

— Japoński parlamentarny wlcećni" 
(lister Wojny Katch zmarł na uda'
sercowy.

— Rząd Chin północnych wprowJ^ 
drtł w szkołach powszechnych 1 śred' 
nich obowiązkową naukę języka 
pońsklego.
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C o  mówią businessmeni i wróżbici
|Korespondencja własna)

Jaka jest różnica między kry- 
lysetn międzynarodowym a poli­
tyką uspokojenia, . upraw ianą 
przez Chamberlaina?

Anglicy odpowiadają: Różnica 
polega na tem, iż „uspokojenie” 
jest u- istocie przewlekłym kryzy­
sem...

Atmosfera niepewności, unoszą 
<■» się nad światem daje się An­
glji we znaki. Życie gospodarcze 
nie znosi klimatu grożącej kata­
strofy. Taki klimat już sam przez 
*ię jest katastrofą. Ham uje on 
rych inwestycyjny, ham uje zaku­
py na dalszą metę. paraliżuje p la­
ny, wybiegające poza chwilą bie­
żącą.

Njc więc. dzianego, że „City” 
londyńska, doniedawna jeszcze

Z drugiej strony Chamberlain 
może sie okazać znacznie mniej 
ustępliwy niż dotychczas. W pły­
nąć na to musi ror** wyraźniej­
sza i aktywniejsza postawa Sta­
nów Zjednoczonych, której tak 
dobitny wyraz dał prez. Roose- 
velt w swem orędziu do Kongre­
su. Powiedział on niedwuznacz­
nie, że U. S. A. stoją po stronie 
demokracji i zamierzają bronić 
tego ustroju na całym świecie.

W orędziu zawarte było też 
wyraźne zaproszenie do współ- 
prący wystosowane pod adresem 
W ielkiej Brytan ji i innych państw  
demokratycznych. Poważny dzień 
nik konserwatywny „Yorkshire 
Post”, organ b. min. Edena twier

istotnie wydaje się mało prawdo­
podobne, znaleźć się możemy 
pewnego dnia wobec zwartego i 
mocnego frontn dciookracyj po 
obydwu stronach Atlantykn.

. * .
W tej sytuacji uwaga świata 

znowu zaczyna się kierować w 
stronę Warszawy. Anglicy pyta­
ją się po której stronie stoi Pol­
ska. Coniemiara plotek krąży na 
ten temat. „Evening Standard” 
notuje pogłoskę o wysłaniu ta j­
nego posła do Paryża, celem wy­
badania wartości sojuszu z F ran ­
cją. Paryskie sfery wojskowe są 
podobno bardzo za wzmocnie­
niem tego sojuszu, ze względu na 
poważną siłę m ilitarną Polski, 
natom iast min- Bonnet zajm uje 
w tej sprawie rzekomo nieprzy­
chylne stanowisko.

Spotkanie min. Becka z kancle­
rzem Hitlerem wzbudziło w Lon-

dzi, że nie jest to pierwsze za 
nastawiona zdecydowanie an tyw o1 proszenie tego rodzaju ze strony 
jennis. zaczyna powoli zmieniać Białego Domu, tylko że Chamber- 
postawę.Angielski „businessm an” j lain uchylał się dotąd od wspól- 
uważa wprawdzie nadal, że na I pracy. Być. może w odpowiedzi 
dojnie wszyscy stracą, a nikt nic na ten artykuł, opublikowano o- dynie wielkie zainteresowanie, 
zarobi, ale coraz częściej rozlega-i świadczenie, prem jera, z radością Krąży pogłoska, że inicjatywa 
h  się głosy: „skoro polityka „uspo witające orędzie Roosevelta... tej rozmowy wyszła ze strony

Jeśli wizyta rzymska nie do- niemieckiej, której zależy na wy­
prowadzi do porozumienia, które badaniu stanowiska Polski przed

kojenia" nie przynosi nam rozła­
dowania atmosfery m iędzynaro­
dowej, trzeba zastosować inną 
metodę -— trzeba „postawić się” 
rtanowczo, nawet ryzykując woj­
nę- Jeśli bowiem zdecydowana 
postawa mocarstw dem okratycz­
nych nie powstrzyma impetu

Londyn, fi stycznia

rozpoczęciem najbliższych roz­
grywek międzynarodowych.

Źródła angielskie donoszą, że 
kanclerz zapewniał polskiego m i­
nistra o swych pokojowych za­
m iarach w stosunku do kwestji 
ukraińskiej i starał się raczej zba 
gateJizorwać tę sprawę. N ajbar­
dziej zależało podobno kancle­
rzowi na upewnieniu się, że Pol­
ska nie zamierza się ściślej w ią­
zać z Sowietami lub Francją.

Niema żadnych wiarygodnych 
inform acyj na tem at odpowiedzi 
min. Becka. Naogół sądzą jednak, 
że- jego wynurzenia szły w kie­
runku, potwierdzającym dotych­
czasową linję polskiej polityki 
zagranicznej, t. j. zachowania jej 
niezależności i utrzym yw ania do­
brych stosunków z wszystkimi 
sąsiadami.

Powyższe relacje potwierdzają 
tezę, że szykuje się w Europie 
nowa rozprawa. Czy tym razem 
jeszcze pokój zostanie utrzym a­
ny? W różbici naogół zapewniają, 
że nie grozi nam wojna...

Rad.

państw totalnych i tak nie obej­
dzie się bez wojny " * —

ilfie wolno w Niemczech
Coraz trudniejszym jest położenie 

nielicznych, jeszcze istniejących w 
a lepiej raz Trzeciej Rzeszy czasopism katolic- 

* m ż c ie  skończyć ze stanem mę- j kich- Stosownie do ostatnich rozpo- 
*«*cej i zabójczej niepewności”. prasowych nie wolno pis-

Wiadomo, że sfery gospodarcze 
były doniedawna jeszcze zdecydo­
wanie po stronie Chamberlaina. 
Uważały one, że trzeba ponieść 
duże ofiary dla ocalenia pokoju. 
Obecnie jednak coraz więcej lu- 

w „City” dochodzi do wnio­
sku, że ofiary te są bezcelowe.

Nastroje wojenne rosną, za­
miast maleć, co doprowadza nie­
raz do tragikomicznych efektów. 
Wszyscy powiadają, że wczesną 
wiosną czekają nas ciężkie dni 
nowego ostrego kryzysu między­
narodowego. Ale rozbrajające jest

mom katolickim omawiać książek i 
wydawnictw o ile nie posiadają wy­
bitnie religijnego charakteru.

Dotychczas zazwyczaj każda no­
wa książka, tiĘ? to powieść, czy 
dzieło historyczne, czy też broszura 
młodzieżowa, była omawiana na ła­
mach prasy katolickiej, o ile auto­
rem był znany pisarz katolicki lub 
nakładcy wydawnictwo katolickie. 
Oczywiście omawiane były również 
i prace, których tematem nie były 
problemy natury religijnej i koś­
cielnej.

Od dłuższego już czasu nie wol­
no czasopismom katolickim zamie­
szczać ogłoszeń, nie mających wy-

drukou/ać orąiMzi #*cvj»#eż«v
terze świeckim t. j. poruszających 
nietylko zagadnienia religijne.

Wszystkie te restrykcje mają 
rzecz jasna na celu coraz większe 
ograniczenie piśmiennictwa katoli­
ckiego, które i tak już, nawet w

__ • - bitnie kościelnego charakteru, am‘Sierdzenie, jakie słyszałem z ust opowiadań) now*lek itp. 0 charak-
pewnego poważnego bankiera:

1— Wojna wybuchhie 20 lute­
go!

On to wie napewno...
.  * .

Żart żartem, ale w Londynie 
zupełnie poważnie liczą się z móż 
liwością na jgorszego. W tem świe 
tle wizyta Chamberlaina w Rzy-
Włe nabiera specjalnego charak­
teru. Wobec tego, że stosunki na 
‘foji Berlin — Londyn są w tej 
£hwilj bardzo niedobre, jeśli 
Chamberlainowi nie uda się uzy­
skać porozumienia z Mussolinim,
Wyprawa pod lazurowe nieJbo i tal 
skie możę się łacno stać końccro 
M ity k i uspokojenia i momentem 
*WTotnym. Mnożą się z każdym 
dniem znaki, świadczące o tem,
Jż rząd brytyjski zupełnie poważ- 

rozważa możliwość zmiany 
frontu, widząc beznadziejność 
,w ytli wysiłków. Gzy la zmiana 
frontu połączona będzie z poważ- 
nemi zmianami personalnemi. te­
go w tej chwili przewidzieć nie 
nłożna. W szystko zależy od wy­
niku rozmów rzymskich.

Mussolini stara się za wszelką 
cenę postawić angielskich mini­
strów wobec faktu dokonanego 

poważnego zwycięstwa gen- 
raneo. które przesądzałoby wy­

nik wojny hiszpańskiej. Gwałtow­
na ofenzywa powstańcza prow a­
dzona jest przy wyrażnem popar­
ciu Włochów, którzy nie bardzo 
s,ę krępują ani zasadą nieinter­
wencji, ani ratyfikowanym  ostat­
nio paktem z Anglją.

Gen. Franco odniósł w ubie­
głym tygodniu dość znaczne suk­
cesy, ale nie m ają one charakte­
ru decydującego. Pozycja Musso­
liniego w czasie wizyty angiel­
skiej nic będzie zatem łatwa.

sprawach wybitnie religijnych i ko 
ścielnych, nie ma swobody, skoro 
zabronione jest jak najsurowiej 
drukowanie wszelkich orędzi i prze­
mówień zarówno Ojca św. jak i bi 
skupów niemieckich. .

Lity i metry sześcienne
Berlińskie źródło inform aey|ne

W fachowej prasie polskiej uka­
zały się dn. 23 grudnia r. z. wiado­
mości o tem, że po za właściwą u- 
mową handlową polsko-litewską,
Polska zobowiązała się do skorzy­
stania z tranzytu przez Litwę dla 
drzewa wartości 450.000 litów i 
przerobienia w tartakach Kłajpedy 
drzewa wartości 750.000 litów.

Tymczasem w gazecie „Times** z 
dn. 22 grudnia ukazała się depesza 
z Kowna, w której mówi się, że m. 
in. w myśl umowy handlowej pol­
sko-litewskiej Polska przewiezie

tranzytem przez Litwę 450.000 mtr. 
sześć, drzewa, a  odda do przetarcia 
w Kłajpedzie — 75.000 mtr. sześć 
drzewa.

Po bliższem zbadaniu okazuje się, 
że informacja, która ukazała się w 
prasie polskiej a pochodziła z mia­
rodajnych źródeł Polskiego Instytu­
tu Eksportowego była dosłownem 
powtórzeniem wiadomości podanej 
w berlińskiem piśmie „Nachrichten 
fur AussenhandeP* z dn. 17 grudnia.

Jest to wymowna ilustracja pew­
nych stosunków informacyjnych!

K ról B u łgarów
w poselstwie Rzplitej

Z okazji Nowego Roku król buł­
garski Borys III złożył osobiście wi 
zyty premjerowi, przewodniczącemu 
synodu prawosławnego Kościoła buł 
garskiego oraz posłowi R. P. Ada­
mowi Tarnowskiemu, dziekanowi 
korpusu dyplomatycznego w Sofji.

W poselstwie R. P. król zabawił 
przeszło godzinę. Zaznaczyć należy, 
że poraź pierwszy od swego istnie­
nia poselstwo R. P. gościło króla 
Bułgarów.

Nowe kościoły na Polesiu
Nowy dekanat w Stolinie

W okresie 20-leciai istnienia nie­
podległości naszej Ojczyzny dzięki 
ofiarności społeczeństwa katolickie­
go wybudowano na terenie djecezji 
pińskiej wiele kościołów i kaplic.

Najbardziej pod względem ilości 
placówek duszpasterskich było upo­
śledzone Polesie, rozległość parafij 
katolickich sięgała nieraz setek ki­
lometrów. Obsługa duszpasterska 
była ogromnie utrudniona ze wzglę­
du na brak dróg, błota i wylewy 
rzek.

Ks. biskup Kazimierz Bukraba, 
ordynarjusz piński w trosce o do­
bro dusz katolików zamieszkujących 
Polesie, utworzył nowe placówki 
duszpasterskie. W końcu roku 1938 
erygowano dwie nowe parafje

Dzięki ofiarności oficerów i sze­
regowych K. O. P. stanęły dwie 
świątynie katolickie w Rubrymu i 
Leninie. Obecnie K. O. P. krząta się 
przy budowie kościołów w Sienkie­
wiczach i Ludwikowie.

Dekanat łuniniecki, obejmujący 
dwa. rozległe powiaty łuniniecki i 
stoliński, ks. biskup Bukraba po­
dzielił i utworzył nowy dekanat z 
siedzibą dziekana w Stolinie.

Największem skupieniem katoli­
ków w djecezji pińskiej jest Brześć 
n, Bugiem. Była tu dawniej jedna 
tylko pa raf ja  katolicka, niedawno 
powstała nowa paraf ja N. S. Jezu­
sowego na Przedmieściu Grajew- 
skiem, a obecnie ks. biskup erygo­
wał trzecią parafję M. B. Królowej 
Korony Polskiej na Przedmieściu 
Kijowskiem.

Wybory w Szczakowej
Ozon m a 25 proc. 

mandatów
Dn. 8 b. m. odbyły się wybory do 

Rady miejskiej m. Szczakowa w 
woj. Krakowskiem.

Wynik wyborów jest następują­
cy: PPS — 6 mandatów, Wyb. Ko­
mitet Demokr. — 3 mandaty, O- 
zon — 3 mandaty.

Czarne pantery i świeża zieleń
na ohciosanych palach

W arszaw ian in  o  o sa d n ictw ie  w K on go  B elg i]  ̂ kiem
Kongo belgijskie, a zwłaszcza 

Górna Katanga, jest obecnie przed 
miotem żywych zainteresowań ze 
względu na domniemane możliwo­
ści osadnicze w tym kraju. Niedłu­
go ma wyruszyć podobno z Pol­
ski specjalna wycieczka - naukowa, 
celem zbadania tych terenów dla 
ewentualnego skierowania tam na­
szego osadnictwa. Warto tedy po­
słuchać co mówi o tym kraju p. 
Juljan Goebel, warszawianin, prze­
bywający w Kongo od lat 14-tu.

— Od kilku lat — dzieli się z 
nami- swemi wrażeniami p. Goebel 
— mieszkam w Jadotville w Gór­
nej Katandze — krainie słynnej na 
cały świat z pokładów miedzi. Kró 
luje tu ,X ‘Union Miniere du Haut 
Katanga**, dobywany jest ołów, cy- 
ąa, nikiel, rudy żelazne, są też bo­
gate pokłady rudy uranowej w 
Chinkolobw^ w odległości 165 kim. 
od JadotvilK. Przeciętnie z 6 —12 
ton tej rudy otrzymać można 1 gr. 
radu.

Faktyczne rządy nad tym roz­
ległym krajem sprawuje Societe 
Generale de Belgique, z siedzibą w 
Brukseli. Ten potężny bank dyry­
guje całą działalnością gospodar­
czą w tym bogatym w surowce 
kraju. Eksploatują je specjalnie do 
tego cefal stworzone przedsiębior­
stwa, w ich władaniu znajduje się 
pozatem wszelkie paliwo i . środki 
transportowe. Osady powstałe wo­
kół tych ośrodków przemysłowych 
całkowicie zależne są od ich prospe 
racji: z chwilą, gdy wydobycie lab

eksploatacja spada — zamiera też 
życie handlowe w osiedlach.

— Co Pan sądzi o osadnictwie 
rolniczem w tym kraju, czy ma 
ono szanse?

— Wydaje mi się to mocno wąt­
pliwe. Gdyby takie tendencje ist­
niały', rząd belgijski dawnoby 
większość terenów już skolonizo­
wał własnymi obywatelami Nie 
wchodzą tu w grę przeszkody na­
tury klimatycznej ani finansowej. 
W każdym razie masowej koloni­
zacji dotąd nie przedsiębrano po- 
prostu dlatego, aby nie stwarzać 
konkurencji dla niskich cen robo­
czych. Biały człowiek nie może w 
klimacie tamtejszym mierzyć się 
pracą fizyczną z czarnymi, nie mo­
że też zadowolić się tem samem, 
co oni wynagrodzeniem.

— Czy biali nie pracują wcale 
na roli ?

— Owszem, spotyka się zrzadka 
rozrzucone fermy białych; zajmują 
one po kilkaset hektarów gruntu, 
ale o hodowli zbóż chlebowych nie 
może być na nich mowy.

Tym jeszcze nieźle się powodzi, 
którzy usadowili się w pobliżu 
miast, ale praca na fermach jest i 
ciężka i ryzykowna. Nieraz przez 
noc można stracić całą trzodę, 
śmiertelnym wrogiem bydła jest 
mucha tse-tse, pod wpływem jej u- 
kąszenia zwierzę zapada na śpiącz­
kę, która dziesiątkuj bydło.

A pozatem trudno o paszę. Każ­
dy też tarmer w obawie suszy sa­
dzi kukurydzę, brukiew i kartofle.

W porze deszczowej, która trwa 
od połowy października do kwiet­
nia, paszy świeżej nie brak, ale tra  
wa bywa zdradliwa, zawiera bo­
wiem sporo roślin trujących.

— Czyżby też niebezpiecznych dla 
człowieka?

— Człowiek si£, przed niemi ja ­
koś chroni. Flora i fauna są tu 
zresztą niezmiernie bujne i różnoro 
dne. Istny raj dla myśliwych! Zwie 
rza w bród i sam natrafiałem na­
wet na czarne pantery, których o- 
becność w gąszczach afrykańskich 
przez wielu myśliwych była kwe- 
stjonowana.

A roślinność? Czy da pan wiarę, 
że jest ona do tego stopnia buj­
na i płodna, iż gałęzie obciosane i u 
żyte jako paliki na ogrodzenia, o- 
brastają w porze deszczowej na no­
wo listowiem?

— A jak się przedstawia han­
del w tym kraju?

— Przez pewien czas pracowa­
łem jako przedstawiciel jednej z 
firm antwerpskich, od paru lat pra­
cuję samodzielnie, skupując po 
wsiach murzyńskich wosk, miód i 
skóry, które wysyłam do Europy.

Dotychczasowym terenem mojej 
pracy były okolice położone wzd>aż

dobne do pieprzu tureckiego), ra- 
fję (specjalny gatunek trawy), si- 
sal, włókna agawy, poszukiwane na 
liny okrętowe, oraz manjokę, z któ 
rej krajowcy wyrabiają mąkę, zwa­
ną bun&d.

Wszystko to wysyła się na gieł­
dę w Antwerpji, skąd produkty te 
rozchodzą się po całym świecie.

Murzyni gospodarują rabunkowo 
i najprymitywniej. Dość powie­
dzieć, że aby dostać się do ula 
pszczelnego na drzewie, ścinają je 
poprostu, a ogniem i dymem prze­
pędzają roje. Niesłychanemu bo­
gactwu przyrody zawdzięczać moż­
na, że każdy rok przynosi nowe 
plony. Na podkreślenie zasługu­
je działalność misyj katolickich, 
które prowadząc prace kulturalne 
uświadamiają Murzynów pod wzglę 
dem higjeny i gospodarczym. Ale są 
to wysiłki iście Syzyfowe!

Uważam — kończy rozmowę nasz 
Afrykanin, — że w Kongu jest ol­
brzymie pole pracy dla przedsię­
biorczych jednostek, rozporządzają­
cych zdrowiem i niewielkim kapita­
łem, ale, niestety, tylko dla jedno­
stek i tylko w pobliżu okręgów 
przemysłowych. W dalszych okoli­
cach handel nie rentuje się ze

linji kolejowej Jadotville — Mut- względu na wysokie koszty trans-
schatscha — Dilolo, aż do pogra­
nicza z Angolą. Okolice te są o- 
środkiem handlu z ludnością tubyl­
czą. Od nich tu poza woskiem i jnio 
dem kupuje się rycynę, orzeszki 
ziemne, kawę, bawełnę, kapok, kuku 
rydzę, skór}' zwierząt domowych i 
drapieżnych, korzenie, pili-ptli (po-

portu.
Natomiast sądzę, że polskie sfe­

ry  gospodarcze mogłyby zaintere­
sować się wywozem blachy falistej, 
cukru i naczyń emaljowanych, któ­
re to artykuły znaleźć mdg zbyt 
na tamtejszym rynku.

(P-).
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W alki ortów  
z sa m o lo ta m i
nad góram i Afryki

Agielscy i południowo - afry­
kańscy piloci opowiadają, że w re 
jonie Kilimandżaro byli wielolcrot 
nie atakowani przez stada orłów. 
Drapieżne ptaki na widok samo­
lotu rzucały się całemi stadami na 
aparat i obsiadywały przeważni© 
óinigło, uniemożliwiając dalszy lot.

Mimo, że setki ptaków przy tem 
zginęło, nadlatywały inne stada, 
zmuszając w końcu pilota do lądo­
wania.

Obecnie piloci przebywają rejon 
Kilimandżaro w locie grupowym, 
co onieśmiela wojownicze orły a- 
frykąńskie.

B. Keller mann

Błękitna wstęga
Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Fruhlinga

— Uważam, że rodaczka pa­
nów jest zachwycająca —  mówi­
ła Kitty do towarzyszących jej 
Francuzów .,—  To panna Ado- 
najrd z Komedji Francuskiej. Pa­
nowie słyszeli to nazwisko?

Nie, nie słyszeli.
Kitty szła \yolnym, leniwym  

krokiem: wąskiemi białemi dłoń­
mi ujęła się pod boki, w ustach 
trzymała srebrną fajeczkę.

Rasowa f — zawołała po 
chwili. —  Bardzo rasowa! —  By­
ła podniecona, martwe zmęczone 
oczy jakby się obudziły ze snu. 
Nagle zatrzymała się i powie­
działa jakby do siebie: —• Musi 
być cudownie zbudowana! Jak 
chłopiec. — I poszła dalej, a 
Francuzi za nią.

Wicehrabia Jay szedł ostatni, 
wyraźnie urażony i zaniepokojo­
ny.

Zauważył przemianę, jaka się 
w’ Kitty dokonała, i niepokoiło, 
go to. Zakochany <lo szaleństwa, j 
jeździł za nią od półroku, nie od­
stępując jej na krok. Od miastu 
do miasta, od hotelu do hotelu 
snuł się za nią jak cień. Ta K it­
ty potrafiła być całemi tygodnia­
mi zupełnie rozsądna, ale od cza 
su do czasu przychodziły na nią 
takie godziny jak teraz. Nagle 
przypomniał sobie wicehrabia i

j plotki na temat młodej aktorki, 
która z powodu Kitty odebrała 
sobie życie. Chyba nigdy nio 
przejrzy tej kobiety!

Po chwili spotkali Harpera i 
Georgette.

Kitty zastąpiła im drogę.
Dzień dobry, Harper —  po­

wiedziała zuchwale przyglądając 
się pannie Adonard, która trzy­
mała ręce w kieszeniach spodni.
—  Czy nie przeszkadzam?

Cóż miał odpowiedzieć H ar­
per?

—  Ślicznie pani deklamowała 
w barze — zwróciła się do a r­
tystki. — Cudnie!

Georgette zarumieniła się.
Byłam odrobinę wstawio­

na. Harper ciągle mi dolewał.
 ̂ Lubię pani francuszczyznę

—  ciągnęła Kitty. — Przytem ma 
pani taki miły głos. Mam wraże­
nie, że mogłybyśmy się zaprzy­
jaźnić.

—> Ach — szczebiotała Georget­
te ściskając dłoń Kitty. Kitty ob­
jęła ją serdecznie i szły razem.

—  Będzie pani chłodno —  mó­
wiła. — Proszę wziąć moje fu­
tro.

O nie, nie marznę nigdy!
—  odpowiedziała Georgette, choć 
cała dygotała z żimna.

Harper nie ukrywał swego nie

zadowolenia. Wolałby być „ 
Georgette sam. Ale Kitty nic so­
bie nie robiła z tego. Nadąsany, 
zły, szedł za paniami obok wice 
hrabiego. Francuzi gdzieś się u 
lotnili.

X
—  Musimy znaleźć przejście na 

wyższy pokład — mówiła Ewa. 
—  Za dużo tutaj ludzi. O, widzi 
pan, jest przejście.

Idąc po schodach, Ew a opar­
ła się mocno n a . ramieniu Wita, 
bo wiało potężnie. Rozkoszowa 
ła się słonym wiatrem morskim

— Ciszę się, że pan tu jest t— 
powiedziała. Cieszę się ogromnie!

—  .Testem szczęśliwy —  odparł 
Wit. Woal, którym przewiązała 
włosy, łopotał na wietrze, szedł 
od niego zapach jej włosów.

XXII.
Byli na szóstem piętrze, wy­

soko nad morzem, które lśniło i 
falowało łagodnie. Daleko, na 
horyzoncie, pełznął jakiś statek, 
osnuty chmurą dymu.

—  Widzisz pan okręt! Co to 
może być za statek?

—  Parowiec transportowy.
—  Jak ślicznie, prawda, jak  

ślicznie!
Ew a wchłaniała w nozdrza o- 

stry, ożywczy zapach morza. Z 
oddali dochodziły dźwięki orkie­
stry, która koncertowała na po­
kładzie spacerowym.

—  Jaka cudowna cisza —  Ewa  
usiadła na ławce. —  No a te 
raz proszę opowiadać o Małgosi. 
Patrzyła mu prosto w oczy, mó­
wiła nie dopuszczając go do sło­

wa. Przyłożyła sobie do serca je­
go rękę. Czuje pan, jak mi ser­
ce bije? To Małgosia. W ięc słu­
cham. Proszę opowiadać dokła­
dnie, szczegółowo. Chcę wiedzieć 
wszystko, wszystko.

W it zaczął opowiadać. Było to 
przed pięcioma, czy sześcioma 
dniami. Załatwiwszy swre spra­
wy w Wiedniu, jechał do Hei- 
delberga. Kiedy pociąg był bli­
sko Salzburga, przypomniał so­
bie Małgosię i obietnicę daną 
Ewie, że małą odwiedzi, W y­
siadł więc w Salzburgu i poje­
chał taksówką do Sankt An- 
nen. Prószył lekki śnieg, po 
kwadransie ujrzał Sankt Annen. 
Dom, położony na skraju gęste­
go ciemnego lasu wyglądał jak  
ponury klasztor. Szedł od niego 
chłód i martwota, nigdzie nie 
było widać żywej duszy. Wresz 
cie W it znalazł jakąś dziewczy­
nę. W ręczył jej swój bilet. Po 
długiej chwili pokazała się jak  
by zmieszana, stara, surowa da­
ma.

-  Miss Rogers! —  Ew a ode­
tchnęła głęboko.

-  Tak, miss Rogers. Wyglą 
dała zupełnie tak samo, jak ją 
tyle razy opisywała Małgosia, 
wprowadziła mnie do przedpo­
koju. Po kwadransie ujrzałem  
wreszcie panią pułkownikową 
Kiusky. A więc to pan W it —  
powiedziała nadzwyczaj uprzej­
mie. Małgosia mówi zawsze o 
panu z zachwytem. Nauczył ją 
pan grać w krokieta, prawda? 
Małgosiu, Małgosiu, chodź tutaj! 
Mamy gościa. Przyjechał pan 
W it. Po chwili weszła z ociąga- <

niem Małgosia z minką trochę
— Jak wygląda? — zapytała 

Ewa drżąc z przejęcia.
— Jak zawsze — odpowie­

dział Wit. — Włosy potargane, 
w oczkach wyraz przekory i 
upór. Dzień dobry, Małgosiu — 
zawołałem —  przyjechałem do 
ciebie! Widzisz, że dotrzymuję 
słowa.

Małgosia popatrzyła na mnie 
niedowierzająco swemi ogromne- 
mi oczami i nie odpowiedziała 
ani słowa.

— Nie poznajesz mnie? Je­
stem Wit.

Roześmiała się szelmowsko i 
zawołała:

— Ależ poznaję, wiem, że je­
steś WitI Dzień dobry, WitJ —  
Ale nie podeszła do mnie, stała 
w miejscu. Zacząłem rozmowę, 
Małgosia odpowiadała nieśmia­
ło i lękliwie.

—  Dlaczego nie rozmawiasz % 
tym panem? — zapytała rnt<̂  
Rogers swoim męskim, nieco 
szczekłiwym głosem, który Mał­
gosia tak świetnie naśladuje. Pa* 
ni pamięta?

Małgosia skubała fartuszek, 
popatrzyła z zakłopotaniem na 
miss Rogers i odpowiedziała: —  
Będę z nim rozmawiała. — Ale 
niewiele zdołałem z niej wydo­
być.

- Niewiele, ale zawsze col. 
Niech się pan postara przypo­
mnieć sobie, interesuje mnie ka­
żde jej słowo.

Wit namyślał się chwilę.
— No więc najprzód zapytała:
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..Oszczędności” czy fundusz interwencyjny
N iecelow ość u trzym yw an ia  o p ła t p rzem ia łow ych

w zeszycie 1-ym „Polski Go­
spodarczej” umieszczony został 
artykuł p. t. „Sytuacja i zadania 
w roku rolniczym 1939/40” p. 
Czesława Bobrowskiego, tłuma­
czący dotychczasowe metody po­
etyki na odcinku cen artykułów  
rolnych.

«*W świetle dotychczasowego prze­
biegu kampanji zbożowej — pisze m.

p. Bobrowski — można ju* dziś wy 
raźnie stwierdzić, że ze wzglt^u aa 
wzrost wewnętrznego spożycia miej­
skiego 1 wiejskiego, wynikający z ogól­
nej korzystnej sytuacji konjunklarałnej 

raju i z wysokiego stanu pogłowia 
B ierzą! gospodarskich, nadwyżka eks­
portowa kampanji bieżącej będzie po­
ważnie mniejsza od rekordów wywozo­
wych lat kryzysu. Z drugiej strony po­
kaźna część naszego wywozu, zwłasz­
cza żyta, ma t  góry zapewnioną loka­
ja w ramach układów clearingowych I 
tem samem nie obciąży mało pojem- 
“*go wolnego rynku zbożowego.”

W ten sposób określona sytua­
cja wyglądałaby bardzo pociesza­
jąco i zdawaćby się mogło ii 
^ z y s tk ie  alarm y na tem at n i­
skich cen zboża są zbędne i zwyż 
*ca jest tylko kwcstją dni.

^e.?° rodzaju pojmowanie sy­
tuacji przez autora stwierdza na­
stępny ustęp artykułu, w którym  
czytamy;
«n”*i w *a,ac^ poprzedniego kryzy- 

0 wyjątków należały okresy, kie- 
y cenu wewnętrzna kształtowała się 
a parytecie ceny światowej z uwzględ- 
, '7*1 pomocy wywozowej, a z re­

ty] °d tego poziomu niższa, o 
■ « w obecnym odchylenia ceny 
ewnętrznej od parytetu żyta 1 jęczmie 

ho s? ^ k o m e ,  krótkotrwale, cena zaś 
pszenicy kształtuje się znacznie powy- 
n . i  Paryłetu. Wolno wreszcie mnie 

ac, że — tak, jsik ecny pszenicy są 
ii l  “Zerwane od cen światowych, po- 
1 J ' ” ®eny innych zbóż nic będą trwa 
y do końca kampanji wywozowej na 
Poziomie wyznaczonym przez świat 

\v  *>om<>c wywozowa.
W świetle powyższych nwug wydaje 

<! w pclni uzasadnione twierdzenie, li 
*  tych rumach,
•akt zależności

jakie narzuca nam

dzenia zwierzęcego to ceny ich 
nie stoją bynajm niej jia pozio­
mie, któryby kompensował s tra ­
ty na zbożu, tem bardziej, że zbo 
źe jest wciąż podstawowym a r­
tykułem produkcyjnym  gospodar 
stwa tak większego jak  i m niej­
szego.

Obecnie jesteśmy świadkam i 
pewnej zwyżki cen zboża. W y­
nika ona norm alnie co roku o tej 
porze, powodowana ograniczoną 
podażą poświąteczną nie wróżąc 
bynajm niej trwałości na czas 
dłuższy, czego dowodem jest nie 
chęć kupców i młynów do czy 
nienia większych zapasów.

Gdyby nawet jednak ceny te 
utrzym ały się na dzisiejszym po 
ziomie, to również nie gw aranto­
wałyby one rentowności produk 
cji, wpływając w dalszym ciągu 
obniżająco na zdolności nabyw­
cze wsi.

Przyjm ując wywody p. Bo­
browskiego bezkrytycznie, nasu­
nąć się musi jednocześnie pyta­
nie co do celowości utrzym ywa­
nia w dalszym ciągu opłat prze­
miałowych.

Ściąganie ich wpływa bez­
względnie obniżająco na poziom 
cen nic przynosząc wzamian nic 
rolnictwu. O ile więc stosowanie 
pomocy wywozowej jest zbędne, 
to tem samem zbędne jest utrzy­
mywanie tak poważnego obciąże­
nia, tem bardziej że fundusze tą 
drogą zdobyte nic znajdują za­
stosowania, gromadzenie zaś te­
go rodzaju nieprzewidzianych „o- 
szczędności” zdaje się być całko­
wicie zbędne.

Cele na które gromadzi się ten 
fundusz zostały jasno określone 
ustawą.

Obecnie dowiadujemy się w 
pewnych okresach czasu tylko o

wzmożenia kontroli, o obradach 
kom itetu opinjodawczego i t. p. 
zdarzeniach, natom iast nic nie

c f q ż r /

do obniżki cen w ęgla bunkrowego
W związku z pogorszeniem się sy-1 portach angielskich, w których ce- 

tuacji w żegludze, angielscy właści- ] ny bunkru są wyższe, aniżeli w in* 
ciele statków przystąpili do badań j nych portach europejskich, 
nad możliwością obniżki kosztów Sprawa ta obchodzi również i 
eksploatacyjnych, by na tej dro-j Polskę, która — jak wiadomo — 

wiadomo na co fundusz ten jest dze utrzymać statki w ruchu, mimo eksportuje do Anglji dość poważne 
używany, a przechowywanie o- 1 spadku wpływów za frachty. Wśród ilości bunkru. Obecnie nawet mię- 
wych 13 miljonów w kasach pan-' najpoważniejszą pozycję1 J !
cernych nie budzi w nikim spe- nadku Z l.
cjalnego zadowolenia.

«  S M S r S L S S  ™iomityęh wynikach akcji lefą
ozwląiaue zostało wydajniej i korzyst- gama opłat, o konieczności 
,eJ niż w kampanjach poprzednich, 
czywlście, nad powyższem stwlerdze- 
em dominuje fakt niskiego poziomu 

Pol* ^wiecle» 0 w konsekwencji i w

W ten sposób nad obecnym 
Poziomem cen zboża w Polsce 
Przechodzi się zwolna do porząd- 

u dziennego, uznając ten stan 
rzeczy za... zadowalający a za­
gadnienie za., rozwiązane.

Ze względu na osobę autora 
nicmać można iż pogląd jego 

y*t poglądem oficjalnym i że 
alszy tok polityki w tym wzglę- 
z,e potoczy się torem przez p. 
obrowskiego określonym.
Dotychczasowe prace w tej 

azied • • J
tor: 2inie tak charakteryzuje au-

ez l^a ° ? c*nlui zbożowym nie ogranl- 
^ ę w ubiegłych latach“ryzysu do

O ile więc interwencja na od 
cinku zbożowym nie będzie p ro­
wadzona, (gdyż prowadzenie jej 
na wiosnę nie przyniesie korzy­
ści rolnictwu) to jednocześnie 
z tą decyzją, logicznie biorąc, 
spodziewać się należy zniesienia 
opłat przemiałowych.

Tego wolno już teraz się do­
magać i spodziewać, iż zostanie 
wkrótce przeprowadzone.

Polska niestety wciąż jest k ra­
jem o bardzo niskim  poziomie 
cen, co jednych napaw a dum ą 
a drugich troską. Mamy wierzyć, 
że jest dobrze i że tak być po­
winno. Nie przychodzi to  jednak 
łatwo.

Zbyt dobrze pam iętam y owe 
liczne zapowiedzi na temat poli­
tyki cen zboża, by móc teraz 
znagła przyjąć zasadę, iż na od­
cinku cen artykułów  rolnych 
wszystko jest w porządku i tak 
jak należy.

Niewątpliwie prem ja wywozo­
wa nie jest idealnym środkiem 
i właściwym sposobem oddziały­
wania na rynek, m ając jednak 
dość ograniczone możliwości na­
leży wybrać najprzystępniejsze 
i działać.

To ostatnie jest może najw aż­
niejsze. Niestety metoda czeka­
nia, zwlekania I wzajemnego po­
cieszania się, czyli tradycyjna m e­
toda wg. recepty „jakoś to bę­
dzie” wciąż jeszcze dom inuje nad 
m etodą energicznych i celowych 
poczynań.

S. M.

padku — węgiel. To też cała nie­
mal uwaga przy obecnie prowadzo­
nej kalkulacji zwrócona jest w 
kierunku obniżenia cen za węgiel 
bunkrowy i to przedewszystkiem w

dzy przedstawicielami naszego prze 
mysłu węglowego a importerami an 
gielskimi toczą się w tej mierze 
rozmowy, które mają na celu u- 
stalenie kontyngentów eksportowych 
oraz cen. Rozmowy te odbywają się 
w Paryżu i Londynie,

Kupcy branży  że la zn ej
organizują zjazd w Warszawie

Zjednoczenie Kupców Branży Że- branży żelaznej w sprawie zorgani- 
laznej przy Stowarzyszeniu Kupców zowania w Polsce racjonalnej sprze- 
Polskich przygotowuje na pierwsze; dąży żelaza oraz przedstawienie 
dni lutego b. r. I-szy Ogólnopolski swoich postulatów władzom pań-
Zjazd Polskich Kupców Hurtowni­
ków Branży Żelaza syndykackiego. 

Zjazd odbędzie się w Warszawie.

strrowym i organom samorządu go­
spodarczego. Pozatem chodzi o u- 
stalenie jednolitego stanowiska

Poprzedzi go konferencja prezydjów wszystkich przedstawicieli polskiego 
wszystkich polskich organizacyj ku-, kupiectwa branży żelaznej wobec
piectwa branży żelaznej w Katowi­
cach.

Pierwszem zadaniem Zjazdu bę­
dzie wypowiedzenie się kupiectwa

dokonywującej się reorganizacji we­
wnętrznego rynku żelaznego w Pol­
sce.

G iełda p ien iężn a
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warszawie, 
tendencja dla dewiz była mocna, zwła 
szcza dla Londynu, przy obrotach nie­
co zwiększonych. Notowano: Amster­
dam 287,70, Eruksela 89,25, Kopenha­
ga 110.35, Helsingfors 10.90, Londyn _ ____
24.72, Nowy Jork 5.28,38, Nowy Jork- Notowano: 3 proc. inwestycyjna*II em

duńskie 109,80, szwedzkie 128,75, liry 
włoskie odcinki do 100 lirów 16.60. 
m arki fińskie 10.65, niemieckie srebr­
ne 82.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden­

cja była utrzymana, przy większych 
obrotach 4 i pół proc. wewnętrzny.

kabel 5.28,75, Oslo 124.10, Paryż 13.97, 
P raga 18.06. Sztokholm 127.40, Medjo 
lan 27.84, Zurych 119.30. Bank Polski 
płacił za dolary amerykańskie 5.25, 
kanadyjskie 5.20, floreny holenderskie 
286,70, franki francuskie 13,91, szwaj­
carskie 118,80, funty angielskie 24.63, 
guldeny gdańskie 89,75, belgi belgij­
skie 89, korony czeskie odcinki do 100 
koron 10.40, korony norweskie 128,45,

S am orząd  gosp od arczy  z a b ie g a  
o zwolnienie od podatku o&rolawsgi fabryk lanltafu
Związek Izb Przemysłowo-Handlo­

wych zakomunikował Ministerstwu 
Skarbu postulaty w zakresie podat­
kowego odciążenia produkcji krajo­
wych włókien syntetycznych.
W szczególności Związek Izb wska 

zal na potrzeby wstawienia w pro- 
jektowanem rozporządzeniu o ul­
gach w podatku obrotowym przepi­
su zwalniającego z podatku obroto­
wego na okres 10 lat przedsię­
biorstwa wytwarzające sztuczne 
włókna z kazeiny (lanital). Na u- 
zasadnienie tego wniosku samorząd 
gospodarczy powołał się m. in. na 
okoliczność, iż w r. 1936, gdy uzna­
no potrzebę przygotowań dla uru

QzakuP,lóTi07„TclwcncXOc™ ^°™ ienia P^dukcji włókna synte- £>ncząCyCh slę wyworcm w  I tycznego, aby w ten sposob zapo-
k równolegle podjęte zostały I za- j czątkowac zmniejszenie odpływu 
tnn{,nnc P°*yŁywnym rezultatem sta- j dewiz na wełnę zagraniczną i roz- 
*el zbń- u,oltowanIc poważniejszych Ho- szerzyć podstawy samowystarczal- 
s*arani W obrofach clearingowych ora* ności krajowego przemysłu włókien 
"ętrzne-o0 *wi«ksrrnle spożycia w e»- niczego —  w zasadzie Uczono się z 
'  S S ™  i E Ł W “ o n l e o ^ c ś o H,  i i  p r ą d o w a  e a t t a -

°S6Il,y POlMyld zbożowej wy-
fpkclB P°W!n,en przy ł3rnl san,ym e* tnni ł rolnictwa sumą dwukrotnie
ba W *  co najmniej od tej, jaką trze-
jedv y>°by uruchomić przy oparciu gi{

y e 0  premjowanie wywozu”.
zwiększenie normy prze- 

.13 owej jest właściwe i ta- 
.Ie; to bardzo wątpliwe. Prze- 
>ez w ten sposób stosunkowo 
[■oga części m ąki idzie do tanieft 

f.nJt ) ^OSzt czego w kalkulacji 
staje ocz^’wiście zawsze prze- 

^ncony na rolnika. Akcja prze- 
hn.u , żyta na spirytus nie dala 
Pożądanym, efektów i to mimo 
S inego  braku kartonL

^ remjowanie wywozu wzgl. unra 
Tzp niG *ak.uPów interwencyjnych 
h a 5zywiście stosowane jest w 

®r skromnych granicach.
dziś , ^ u*tac’e rolnik otrzymuje 
o]„. ty‘^o dobre ceny za nasiona 
nr„ ^ . ’ iednak ze względu na o- 
hfn^'^Z?n!ł produkcję z do- 
ie ł f i  łe8° korzystać mo-
no roInTkA *Jar* EO szczuP*e gr°-

Jeśli chodzi o artykuły pocho-

wicie zwolnić wypadnie ową pro­
dukcję m. in. od podatku obrotowe'
go.

Ponadto samorząd gospodarczy 
stwierdził w swojem wystąpieniu 
iż produkcja wspomnianych włókien 
sztucznych odbywa się na razie w 
nader trudnych warunkach kalku­
lacyjnych i nie wyszła jeszcze wła 
ściwie z fazy poczynań wstępnych, 
co przemawia za potrzebą zapew­
nienia owej ulgi, która ułatwić mo­
że równocześnie niską kalkulację 
ceny włókna.

Z analogicznych względów, jako 
też celem zapewnienia odpowied­
niej ulgi przetwórstwu rolnemu, 
samorząd gospodarczy wskazał na 
potrzebę zwolnienia od podatku na 
równi z suszarniami i mydlamiami 
lnu — kazeiniarni włókienniczych, 
w gminach wiejskich oraz zakładów 
służących suszeniu i międlenia ko­
nopi.

85.75, 4 i pół proc. wewnętrzna 65,38,
4 proc. konsolidacyjna 66,23, drobna 
odcinki 66, 5 proc. konwersyjna 68.75,
5 proc. Warszawy z r. 1933 — 72,75, 
odcinki po 1.000 zł. 74.75, 5 proc. W ar 
szawy stare 78,75, 4 i pół proc. ziem­
skie 63.75, odcinki po 1.000 zł. 64, 
5 proc. Lublina z r. 1933 61.50.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja by­

ła  mocniejsza, zwłaszcza dla Banku 
Handlowego i Zieleniewskiego, przy 
większych obrotach akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 

. . .  , .  , . ,, 137,50, Bank Handlowy 59 — 59,25— 
Z aw arty  o sta tn io  układ handlo- 59, Ostrowiec 68.50 68.25, Zieleniew- 

wy polsko - litewski p rzyznaje mię- ski 72, Cukier 35, Starachowice 47.50 
dzy innem i kontyngent eksportow y — 47, Żyrardów 61,75. 
dla polskiego chmielu. J a k  się do- j 
w iadujem y z kół zainteresow anych, j 
kon tyngent ten  nie zostanie p ra w -!

Chm iel p o lsk i
nabywa Litwa

Z m ian a  tech n ik i za ła tw ia n ia  podań
o pozwolenie na przywóz z zagranicy

Z dniem 1 b. m. miał wejść w ży­
cie nowy tryb załatwiania podań na 
przywóz towarów reglamentowa­
nych z zagranicy, według którego 
wystawianie pozwoleń na wszystkie 
artykuły miał przejąć Komitet Przy 
wozowy Rady Handlu Zagraniczne­
go.

Ze względu jednak na trudności 
techniczne, utrzymany został system 
dotychczasowy, z podziałem na kon­
tyngenty t. zw. „plenarne", admini­
strowane przez Komitet Przywozo­
wy i „regjonalne" dzielone i admini 
strowane przez Izby Przemysłowo- 
Handlowe.

Zmianom uległa jedynie sama 
technika załatwiania podań, podle­
gających podziałowi „regjonalne- 
mu“, a mianowicie: w myśl nowych 
przepisów, począwszy od dnia 1-go 
b. m., akta dotyczące przydziałów 
poszczególnych ńrm mają być nie­
zwłocznie po wystawieniu odnoś­
nych pozwoleń przywozu przesyłane 
do Komitetu Przywozowego.

W związku z tem zarządzeniem, 
dokonywanie wszelkich zmian i po­
prawek, w wystawianych przez Izby 
Przemysłowo - Handlowe pozwole­
niach, siłą rzeczy będzie mogło być 
załatwiane tylko przez Komitet 
Przywozowy.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna n  em. 85.75. 
Konwersyjna — 68,75. 
Konsolidacyjna — 66. 
Wewnętrzna 65.38.
Dolarówka 41.50.

G iełda zb ożow a
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo

raz dla roślin żywych.

Eksport chemiczny
w roku ubiegłym

dopodobnie wyzyskany us powodu 
wyczerpania się tego artykułu na 
rynku. Dodać należy, że szybkie 
wyczerpanie się zapasów* chmielu w 
ubiegłej kampanji zostało spowodo-! 
wane slabemi urodzajami, jakie i 
dotknęły tę roślinę w ostatnim ro-1 
ku.

Poza chmielem rolnictwu polskie- . ,mu .„ . .„ i , ,  _ , żowo-towarowej w Warszawie ogólny
°brót wyniósł 4.494 t .  w tem żyta 1420 tyngen ty  eksportow e dla nasion ton. Notowano za 1U) klg. parytet wa. 

kwiatów i _ buraków  cukrowych, o- gon Warszawa w handlu hurtowym,
w ładunkach wagonowych: pszenica 
jednolita 20.75—21.25, zbierana 20,25— 
20.75, czerwona szklista 22.50—23, ży­
to I st. 14.40—14.60, jęczmień browar­
ny 17.75—18.25, jęczmień I st. 17 — 
17.25, II  st. 16.75—17, III  st. 16.50—

Wywóz produktów chemicznych w 16.75, owies I st. 15.75—16.25, n  st. 
okresie 11-tu miesięcy roku ubie- 14.75—15,25, gryka 18.25—18,75, mąki 
głego osiągnął sumę około 46 milin. Pszenne w zależności od gatunku 19,50

ten 8pos6b “  S iK te S K  sSSffl:poziomie z roku 1937. razowa 20—20.50, śrutowa 13.50—14,
U trzym anie się wywozu, jeśli cho- ziemniaczana „superior" 31—32, o tru­

dzi o w artość, zostało osiągnięte by pszenne grube 12—12.50, pszenna 
dzięki zwiększeniu tonażu wywożo- Srcdnle 1 miałkie l l —11.50, otręby ży 
nych artykułów , gdyż ceny w oma- t n ł l o t f ęby J ę ^ f n n e  9,2S
wianym okresie kształtow ały  się 25 t. u . :  „ja _,_m o r  — 2o.50, groch zielony 27—28, yjeto-
naogół niżej mz w  roku 1937. rfa 31—33.50, wyka jara  20—21, p»-

W zrost wywozu w ykazały między luszka 22—24, łubin niebieski 10 — 
innemi tak ie  artyku ły , ja k : benzol, 10-50, seradela targowa 22—24, sera- 
klej kostny, kleje roślinne, saletry , dela °  czystości 95»/» 30.50—31.50, rz« 
chlorek sm onu, węgiel drzewny, ga- ozimy 46—46.50, rzepak jary 42—

l a Z nJzanieTSz ^ 8SL ° d T w i r \ T i fa n ) - -  SZnaczniejszy spadek wartości wy- £rorczyca47—50, koniczyna czerwona 
wozu objął artykuły: siarczan amo- surowa bez grubej kaniankl 70—80, 
nu, sole potasowe, sodę, karbid, o- czerwona oez kaniankl o czystości
raz smoły.

R ozszerzen ie  obrotów  handlow ych
tem atem  rokowań w Stambule

W Stambule toczą się rokowania eksportu,
o rozszerzenie obrotów gospodar- Przedmiotem obecnych rokowań
czych polsko - tureckich, jest rozszerzenie tej bazy wymiany

Umowa handlowa polsko - turec- polsko - tureckiej. Pewną trud-

97»/o 100—105, biała surowa 260—280, 
biała o czystości 97% 310—330, ra j­
gras angielski 80—85, makuchy lnia­
ne 22—22.50, rzepakowe 14.25- -14.75, 
słoma żytnia w snopkach 4.7C -5.25, 
siano prasowane I gat. 7.50— 8 n  ga 
tunek 6.25 — 6-75.

„Przegląd Gospodarczy”
Wyszedł z druku zeszyt 1 „Przeglą-

ka, zaw arta  na przeciąg roku, waż ność nasuw a tu  okoliczność; że" ry- r.“  b ^ T a ^ e r ^ y ” i L S p u j J c f K ?  
na je s t do kpea r . b. Je s t ona opar nek turecki nie dysponuje zbyt wiel „Przegląd sytuacji" — E.R.: „Sy­
ta  na  system ie kontyngentowym , kiemi możliwościami wywozu do Pol tuacja gospodarcza rolnictwa w roku 
przyczem clearing przewiduje sto- ski, podczas gdy możliwości ekspor- gospod- 1938-39“ — Eustachy Rylski; 
sunek im pórtowo - eksportow y mię to we Polski do T urcji są  bardzo ..Prognoza noworoczna" — t. L; „Żą­
dzy obu k ra jam i: 1— 1. Przewidzia- znaczne. trudnienie i bezrobocie" — J.B.; „Z
na na okres jednego roku war­
tość wymiany polsko - tureckiej u- 
stalona została na wysokości około
15 oiljn. zł. po stronie importu i interesy obu stron.

W kotach fechw ych w o d a™ .. -
ją się, że mimo .0 uda się osią- Pozatem zeszvt zawiera: 
gnąć porozumienie, ‘ ' ______ ____ w. . ______  NotatW,

uwzględniające Rynek pieniężny, Rynki towarowa o* 
ras  Kronikę.
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Potrzebujemy parków i dobrej wody
N ajw iększe trosk i m ia sta  ty sią ca  kom in ów

fjOilz, w c/uiu.
Jednem z ważniejszych zagadnień 

gospodarki miejskiej w Łodzi, ze 
względu na wyjątkowo ujemne wa­
runki zdrowotne i estetyczne mia­
sta, jest zadrzewienie. Nic dziwne­
go więc, że na powiększenie zadrze­
wienia zwraca się w Łodzi baczną 
uwagę od wielu lat i choć daleko 
jeszcze, nie tylko do stanu idealne­
go, ale nawet dobrego, to jednak o- 
siągnięcia są bardzo poważne.

Wydział plantacyj miejskich przy 
stąpił już do opracowania planu ro­
bót inwestycyjnych na nowy sezon.

Jak się ten plan przedstawia?
Naczelnik wydziału plantacyj p. 

niż. Rogowicz chętnie udziela wy­
czerpujących wyjaśnień na ten te­
mat.

— W 03tatniem pięcioleciu — mó 
wił —• zadrzewienie ulic i placów 
miejskich powiększyło się o 16.000

ku im. Staszica. Czy może być w ta 
kich warunkach mowa o codżien- 
nem podlewaniu trawników? W Ło­
dzi, gdzie trawniki czekają nieraz 
po 2—3 tygodnie na parę kropli de­
szczu, nie mogą one budzić zachwy­
tu aż wszystkie parki i skwery o- 
trzymają wodociągi.

— Pragnę jeszcze poruszyć jedną 
sprawę drażliwą — mówi inż. Rogo 
wicz — sprawę niszczenia plantacyj 
przez publiczność. Sytuacja w ostat­
nich latach poprawiła się znacznie, 
u nas róże już kwitną na skwerach,

niemniej zdarzają się wypadki ni­
szczenia zieleni. Na to społeczeń­
stwo łódzkie winno zwrócić uwagę i 
samo postarać się o to, by tego na­
turalnego upiększenia miasta nikt 
nie niszczył Rzeczą charakterysty­
czną jest, że zwłaszcza na peryfe­
riach, robotnicy łódzcy, właściciele

2 Małopolski

We Lwowie ja k  w C hicago
Tajemnicza aulom obilisfka obrabowała  

zaw ianego przechodnia
We Lwowie dokonano sensacyj­

nego rabunku na iście amerykański 
sposób. Wprawdzie wartość zrabo­
wanego przedmiotu nie jest znacz­
na, ale sposób, w jaki dokonano ra-

i lokatorzy małych drewnianych bunku, jest ciekawy. Pijany obywa 
domków, najpieczołowiciej obchodzą! teł lwowski, p. Wojciech Z., wracał 
się z drzewkami, otaczając je spe-1 pod dobrą datą około godz. 1-szej
cjalną opieką. Ta poprawa stosun­
ków świadczy o coraz większej kul­
turze mieszkańców Łodzi.

Z Częstochowy

Smutne dzieje królowej piękności z przed 50 lat
Zemdlała z głodu na ulicy św. Barbary

drzew. Wzrost zieleni miejskiej w i . <«> Przed kil,ku dniami w Cz«‘ iiA.k„ ! Stochowie na ulicystosunku do liczby mieszkańców, 
przekroczył tem samem normy sto­
licy. Wprawdzie zadrzewienie War­
szawy jest starsze, a więc aktyw­
niejsze pod względem zdrowotnym 
i estetycznym od przeważnie mło­
dych drzewostanów Łodzi, ale i 
Łódź jest przecież miastem miodem.

— Od szeregu lat głównym objek 
tem plantacyj miejskich jest park 
ludowy im. Marszałka Piłsudskiego. 
Park ten, budowany na obszarze 
273 ha, jest największym parkiem 
tego typu w kraju i jednym z naj-

św. Barbary, 
zemdlała z głodu i wycieńczenia 
jakaś stara, bardzo biednie ubra­
na kobieta, która okazała się 71- 
letr.ią Barbarą Grotkowską.

Jeden z okolicznych mieszkań­
ców zaopiekował się staruszką i 
chwilowo ją  przygarnął.

Nader smutnie przedstawiają się 
dzieje Grotkowskiej. Jak ustalono, 
pochodzi ona z bardzo dobrej ro­
dziny i przed pół wiekiem była pięk 
ną i posażną panną. W roku 1887 
zdobyła nawet pierwszą nagrodę na

na czele poświęciła wtedy laureatce 
konkursu bardzo pochlebne wzmian­
ki.

Wbrew woli rodziny, piętcna pan­
na wychodzi za oficera jednego ze 
stacjonowanych w Warszawie pul-

do domu. Kiedy znalazł się na ul 
Kleparowskiej, upadł podchmielony 
na chodnik i nie mógł się pozbie­
rać. Nagle nadjechało auto i wysia­
dła z niego jakaś dama, która li-

Z Wołynia

tując się nad pijanym poprosiła go 
do auta, proponując odwiezienie do 
domu. Pan Wojciech skorzystał che1 
nie z tej propozycji, ale skończyło 
się to dla niego nieprzyjemnie, albo- 
wiem owa dama wespół z szoferem 
auta, wyrzuciła go na bruk na ja­
kiejś bocznej uliczce, zabrawszy mu 
uprzednio płaszcz, wartości ■ 150 zl- 
Oczywiście pan Wojciech, będąc 
kompletnie zawiany, nie zapamiętał 
ani twarzy tej litościwej osoby, a- 
ni numeru auta.

Co rok dwa Domy Lądowe na Wołyniu
Ofiarna akcja oficerów Wojsk Łączności

Grono oficerów Wojsk Łączności 
powzięło myśl wybudowania Domu 
Ludowego z izbą szkolną dla jednej 
ubogiej wioski na Wołyniu. Inicja­
torzy akcji zebrali w krótkim cza-

ków gwardji rosyjskiej. Z wybu- sie 3.000 zł. w gotówce. Zachęco- 
chcm wojny następuje wyjazd do ny tą ofiarnością dowódca Wojsk
Rosji, gdzie pani Tabarow, z domu 
Grotkowską, doczekała się rewolu­
cji bolszewickiej i wpadła w ot­
chłań ostatecznej nędzy.

Zrujnowana i złamana wraca sta 
raszka do kraju i w swojej dłu­
giej, beznadziejnej wędrówce przy
bywa wreszcie do grodu Jasnogór­
skiego, dosłownie o żebraczym Chle­
bie.S  j e S J o f / r ^ a t d T i k o ń  — !• 2 ..Kurjercra

meljoracyjne oraz zadrzewienie te- Reprezentacja handlu częstochowskiego bez zmian
renów parkowych. . . T , .  ̂ • , . , , ..........................

Obecnie w budowie jest drug& dowiadujemy, władze p. Cliolewicki zachował ro&ndfit do
część terenów gdzie powstają szkol- *zby Przemysłowo - Handlowej w końca kadencji Izby, upływającej w
ne ogrody dydaktyczne: zoologiczny, Sosnowcu, w zw itku  z przeniesie 
dendrologiczny i botaniczny. Dzie- niem S1? ,na stały pobyt do War 
siątki tysięcy metrów sześciennych ^^w y radcy Izby, p. Jerzego Clio- _ 
ziemi przekopanej i przewiezionej, ®0’ wyraziły życzenie, aby t je bez zmian,
przy robotach, dziesiątki tyslęfey

czerwcu b. r.
Wpbec tego, reprezentacja ku- 

piectwa częstochowskiego pozosta-

drzew i krzewów posadzonych na 
terenach parku, dają obraz istotnie 
wielkiej inwestycji w dziedzinie za-1 (cz) Towarzystwo Kredytowe m. 
drzewienia miasta, na którą zdoby- Częstochowy z powodu niezapłace- 
ła się Łódź, tworząc rezerwat ziele- nia rat, wystawia w dniach 23 i 24 
ni już dziś odwiedziany licznie, marca kilka nieruchomości na licy- 
szczególnie w dni świąteczne przez 
dziesiątki tysięcy mieszkańców Ł o-! Z Ł o d z i
dzi. 1 -—-------------

—- Ale ukończenie budowy parku 
ludowego i przystosowanie do użyt- 
Jcu publicznego parku w Juljanowie 
— mówi dalej inż. Rogowicz — nie 
jest jeszcze w stanie zaspokoić po­
trzeb miasta. Dowodem tego są prze 
prowadzane w r. ub. obliczenia frek- S°> zanotowano niezwykły wypadek 
węńcji publiczności w parkach łódz- poranienia nożem. Sprawcą był 
kich. Oto jednej słonecznej, czerwco trzyletni Józef Krysiak. Pchnął 
wej. niedzieli, według obliczeń, w on nożem w brzuch podczas kłót- 
parku Poniatowskiego było 56.000 
osób, w parku Sienkiewicza—12.000 
o3Ób. Frekwencja w Juljanowie w 
kilka dni świąteczne do 20.000 osób.
Tereny parku Marszałka Piłsudskie­
go w dzień Zielonych Świątek odwie W Łodzi, przy zbiegu ulic Po 
dziło ponad 150.000 osób. Liczby te morskiej i Piłsudskiego, wydarzył 
dowodzą niespotykanej w innych się wypadek samochodowy, który 
miastach frekwencji publiczności w omal nie pociągnął za sobą cięż- 
parkaeh i dowodzą równocześnie, że kich ofiar w ludziach.
™  i i eT ÓW park • ‘ i 'W  miejscu tem mianowicie do-łatach, są one nie 8Z,0 do zJderzenła dwóch samocho-
wystarczające dla zaspokojenia po-| dó jednego nadjeżdżającego do

Raty nie zapłacone —  domy na licytacją

Łączności podjął próbę rozszerzenia 
akcji na inne wsie kresowe, dążąc 
do tego, aby w pobliżu każdej for­
macji Wojsk Łączności na pograni­
czu stanął Dom Ludowy, wzoru Pol­
skiej Macierzy Szkolnej.

Z C.O.P.

W wyniku ankiety wszyscy żoł­
nierze Wojsk Łączności zobowiązali 
się do opodatkowania się w ciąg* 
kilku lat niedużemi składkami, od 
25 gr. do 3 zł. miesięcznie. Przy* 
stąpili do tego również liczni ofi­
cerowie rezerwy, stanu spoczynku 
i pospolitego ruszenia. Zadeklaro­
wane dotąd składki umożliwią wy­
budowanie co roku dwóch Domów, 
które będą ogniskami oświaty i kol 
tury narodowei

B udow a linji k o lejow ej
Jak się dowiadujemy, już z  wio­

sną b. r. rozpoczętą ma być częścio­
wa realizacja planu inwestycyjnego 
w tej jego części, która dotyczy po­
wiatów położonych w południowej 
części Centralnego Okręgu Przemy­
słowego.

Z Pomorza

W pierwszym rzędzie rozpoczęta 
ma być budowa nowej linji kolejo­
wej Jasło—Dębica, która będ# 
przedłużeniem wielkiej magistrali 
kolejowej Sandomierz — Mielec —* 
Dębica, usprawni w wysokim stop­
niu komunikację na terenie C.O.P-

tację, m. in. dom przy ulicy Aleja 
Wolności 68 (169.000 zł.) i dom 
przy ul. Garibaldiego 18 (148.000 
zł.).

trzeb ludności Łodzi.
Brak wody — kontynuuje inż.

S g T f t  —  utrudnia nadto racjo- { prowadzonego przez Kazimie- nalną gospodarkę drzewną. Jest rze *
czą niemożliwą utrzymanie pięknych 
trawników. Zapewne nie wszystkim
łodzianom wiadomo, że np. do pod- chód został odrzucony na bok i 
lewania kwietników na placu Kate- wpadł na szafkę telefoniczną, mie- 
dralnym wozi się wodę beczkami z szczącą się przed domem przy ul. 
parku Poniatowskiego, a na skwer Piłsudskiego 21. Szafka została roz­
przy dworcu Fabrycznym — z par- bita-

Żyjemy w epoce wszelkich możliwości
Trzyletni pchnął nożem pięcioletnią

We wsi Strobin, pow. wieluńskie- ni 5-letnią przyjaciółkę swej sio­
stry. Ciężko ranną dziewczynkę od­
wieziono do szpitala. Niezwykły ten 
wypadek wywołał wśród miejscowej 
ludności wielkie poruszenie.

Fatalne skutki zderzenia dwóch samochodów
Nagie zaniemówiło 200 aparatów telefonicznych

W związku z tem została przer­
wana częściowo komunikacja tele­
foniczna w tej dzielnicy. Przeszło 
200 aparatów telefonicznych zosta­
ło unieruchomionych.

Na miejscu zjawili się niezwło­
cznie monterzy, którzy przystąpili 
do naprawy przerwanej instalacji 
telefonicznej.

Wskutek wypadku, oba samo­
chody zostały rozbite. Szoferzy od­
nieśli jedynie lekkie obrażenia cie­
lesne.

Przybyła na miejsce policja spo­
rządziła obu kierowcom protokó­
ły. Dalsze dochodzenie zmierza do 
ustalenia, kto ponosi winę za wy­
padek.

browaru Keilicha, a prowadzonego 
przez szofera Erwina Szmidta i dru

rza Parlikowskiego.
Wskutek zderzenia jeden samo-

7i Radom ia

Wykłady, wieczory literackie, odczyty
dla szerokiej rzeszy" pracowniczej

tlice, wystawy, zespoły amatorskie, 
koła i obozy sportowe, domy wypo­
czynkowe, organizacje wczasów itp. 
Na czele zarządu pracowniczego To 
warzystwa Oświatowo - Kultural­
nego stanęli pp. Dionizy Linde jako 
prezes, inspektor Wróble I-szy wi 
coprezes i prof. Michał Małuja n-gi 
wiceprezes.

W Radomiu założono pracowni­
cze Towarzystwo Oświatowo - Kul 
turalne imienia Stefana Żeromskie­
go. Towarzystwo budzić będzie 
waród pracowników upodobania kul 
turalne, zamiłowanie do sztuk pięk­
nych, kultywowanie pracy społecz­
nej itp. Cele te realizować bidzie 
przez wykłady i odoayty, wieczory 
literackie, uczelnie robotnicze, iwie-

Dzieciobójstw u bnraKacti dla bezrobotnych
Sąsiedzi chcieli zlinczować m ordercę

W Bydgoszczy aresztowano bez-1 Po pewnym czasie płacz ten ustał
robotnego Dominika J., pod zarzu­
tem, iż za namową swej żony, miał 
dokonać dzieciobójstwa. Rodzina ta 
mieszkała w małej izdebce w bydgo 
skich barakach przy ul. Szczeciń­
skiej.

Niejednokrotnie sąsiedzi słyszeli 
rozlegający się w tej izdebce prze­
raźliwy krzyk 4-letniej córki Jan­
kowskiej, rzekomo katowanej w nie 
ludzki sposób przez matkę i ojczy­
ma. Siostry w pobliskiej ochronce 
często stwierdzały na ciałku dziec­
ka sińce i rany. Jankowska nie 
taiła się zresztą podobno z niena­
wiścią do swego nieślubnego dziec­
ka. Pewnego dnia w obecności świad 
ków miała wyrazić się do męża, by 
tak długo bił małą, aż ją  zakatuje.

Gdy sąsiedzi zdecydowali się na 
zawiadomienie policji, było już za- 
późno. W czasie, gdy Jankowska 
wyszła z domu, mąż pozostał w iz­
debce z dzieckiem.

Sąsiedzi słyszeli płacz dziecka.

zupełnie. W tym czasie Jankow­
ski miał bić dziecko laską po gło­
wie, a gdy dziecko straciło przy­
tomność, wyszedł jakoby spokojni* 
z domu, spotkali się w mieście * 
żoną i gdy oboje powrócili do do­
mu, jakoby zainscenizowali rozpae* 
z powodu rzekomego zabicia si$ 
dziecka przez upadek ze stołu- 
Sekcja zwłok stwierdziła podobno, 
że dziecko umarło śmiercią gwał; 
towną, wskutek rozbicia czaszki i 
zgniecenia klatki piersiowej.

Jankowscy zostali aresztowani * 
osadzeni w bydgoskiem więzieniu 
śledczem. Jeszcze przed przybydein 
policji na miejsce zbrodni, mieszkań 
cy baraków usiłowali zlinczować 
Jankowskiego.

Uratowali go dopiero policjanci- 
Jankowski przyznał się do zbrod­
ni, oświadczając, że nakłoniony zo­
stał do tego przez swą żonę. Spra­
wa budzi w Bydgoszczy zrozumiała 
sensację.

Przywiązanie do wolności
f*ofcvcęf iv /4mergce

Pierwszy z seryj balów Fundacji 
Kościuszkowskiej odbył się z wiel­
kim sukcesem w Chicago przy u- 
dziale przeszło 5.000- osób.

i u & n c b m .  
a a  ru x ffji{ iĄ € & . 
+ą wfeAkl

Przed balem odbyło się przyjęci* 
na 500 osób, na które przybył* 
przedstawiciele władz oraz kół to­
warzyskich i gospodarczych.

Ambasador Potocki wygłosił prz* 
mówienie p o d k reś la jąc  trad y cy jn e  
przywiązanie Polaków do wolność, 
poczerń udekorował krzyżem oficer­
skim orderu „Odrodzenia Polski" 
burmistrza Chicago, Kelly.

Na pierwszem zebraniu delega­
tów nowoutworzonego związku dzień 
nikarzy i wydawców polskich ^ 
Chicago wybrano zarząd w skła­
dzie: prezes — Przydatek, wicepre­
zesi: Barć i Kryszakowa, skarbnik 
*— Kania, sekretarz — Waldo.

Związek wydał śniadanie na cześć 
ambasadora R. P. Potockiego, na 
które praybył m. in. burmistrz Chi­
cago, Kelly.
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WTOREK 
Agatona, Wilhelma 

Ws. sł. 7,42. Z. 15,44.

W dalszym  ciągu  pogoda ciepła, po- 
M murna i m iejscam i m g lis ta . W  dzlelni-

POGODA NA DZ19

■ W3chodnich deszcz lub  deszcze ze 
epem , n a  pozostałym  obszarze k ra ju  
ci^gu d n ia  n iew ielk ie  p rze jaśn ien ia . U- 

^ a c i i o l f ^ e  w la try  zachodnie i  poludnio-

W teatrach
Teatr W ielld : ,,F a u s t” . 
r ^ * ir £ * r« lo w y : „Szaleństwo**.
« « t r  P o lsk i: „M ask a rad a" .
?»a}r  „R ozw iedźm y s ię " ,
i e a j r  N ow y: „Żyw y ład u n ek ” .
Teatr L e tn i: „ J e a n "

P o p ro s tu
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in au g u rac ji sezonu. W kró tce  p re- 

f? l “ ki ••P an i B ovary" F la u b e r t*  z

te5*»tr. M alickiej (K arow a 18): 
owiek M iguela de U nam uno.

Teatr M alickiej 
5®»a do inaugur 
k il?*  sz tuk i „ P a n i E ovary ' 
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&?*: 8.15 wiecz. P rz e d s ta  
1 niedziele.

B., *t r  W ielka E e w ja : „ R a j k o b ie t"  » 
M oasakowakim  i W alterem . Pocz. 

^ ■ „ V . 3 °  i 10-e j wiecz. 
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" S . K ”
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,,R oxy i je j  d ru ży n a”  z  Lo-

!K V R J E S P O R T O W Y

PorażKa śląskich piłkarzy w  Bytomiu
S ła b a  fo rm a  rep rezen tan tów

Qui Pro Om.
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Rozegrany w Bytomiu tradycyj 
ny mecz piłkarski pomiędzy repre­
zentacjami Śląska polskiego i nie­
mieckiego zakończył się niespodzie 
wanie porażką drużyny polskiej w 
stosunku 3:5 (1:2).

Porażka ta jest niezasłużona, gdyż 
polski zespól przez cały czas me­
czu, z wyjątkiem pewnego okresu 
w drugiej połowie, był drużyną lep 
szą i stale przeważającą. Gra dru­
żyny polskiej nie mogła jednak za­
dowolić. Gracze, zwłaszcza czołowi 
jak Wodarz i Dytko zdradzili brak 
formy, a ponadto mało ambicji 

W przeciwieństwie do Polaków 
drużyna niemiecka grała ofiarnie, 
nadrabiając braki techniczne ambr 
cją. Napastnicy Niemców wykazy­
wali dobry ciąg na bramkę oraz 
strzelali dużo i celnie, tak, że wy­
korzystali niemal wszystkie nada 
rzające się okazje zdobycia bramek.

W ataku drużyny polskiej naj­
pracowitszym graczem był Piątek 
oraz Wostal, jednakże nie znajdy­
wali oni zrozumienia u kolegów, 
przez co nie została wykorzystana 
przewaga ze strony polskiej. Rów­
nież pomoc grała słabo, a jedynym 
graczem, który zadowolił, był Piec. 
Najlepszą częścią drużyny była o- 
brona, a zwłaszcza Giemza, który 
dla Niemców był zaporą trudną do 
przebycia.

W sumie drużyna polska miała 
więcej z gry, jednak naskutek nie­
zbyt wyraźnej gry ataku, musiała 
zejść z boiska, jako pokonana.

Bramki zdobyli dla Polaków: Pe- 
terelt, Piątek i Wostal, zaś dla zwy 
cięzców: Renk (2), Schaletzlci, Ott- 
stein i Pischthik. Sędziował p. Pe­
ters z Berlina. Widzów około 5 ty­
sięcy.

Na meczu obecni byli przedsta­
wiciele PZPN. kpt. Kałuża i p. Ma- 
low.

X
Reprezentacja piłkarska okręgu 

Zagłębia Dąbrowskiego przygotowu 
jąc się do meczu treningowego z 
reprezentacją Polski w dniu 15 sty­
cznia b. r. w Katowicach, rozegra­
ła w niedzielę w Sosnowcu mecz z 
kombinowanym zespołem drużyn

Czarnych i Unji. Mecz zakończył 
się dość niezwykłym wynikiem re­
misowym 7:7 (4:1).

Na mecz z reprezentacją Polski 
w Katowicach, drużyna Zagłębia

wystąpi w składzie następującym: 
Krzyk, Bekowski, Cichoń, Gatkow- 
ski, Kołodziejczyk, Poszwa, Jeżew­
ski, Klainerman, Koralewski, Bar­
tos i Cichecki.

R o d / o

Pięściarze Syreny gromi; Makabi 12:4
W niedzielę, w zapełnionym do 

bstatniego miejsca cyrku warszaw­
skim odbył się towarzyski mecz 
bokserski pomiędzy zespołami Sy­
reny i Makabi. Wysokie zwycię­
stwo w stosunku 12:4 odnieśli bo­
kserzy Syreny.

Klub ten, mimo, że zalicza się do 
zespołów B klasowych, posiada o- 
becnie bezsprzecznie najsilniejszą 
w stolicy ósemkę i napewno już w 
najbliższym czasie wywinduje się 
do wyższej klasy.

Asem zespołu jest oczywiście

dników.
W wadze muszej Jakubowicz 

(M.) zdobył punkty bez walki z 
powodu niestawienia się Baśkiewi- 
cza.

W koguciej Sobkowiak (S.) po­
konał lżejszego o kategorję Rund- 
steina, mając przewagę w dwóch 
pierwszych rundach.

W piórkowej Teddy (S.) zwycię­
żył wysoko Finkelsteina, który w

W T O R E K . 10 styczn ia  
W ARSZAW A I  (R aszyn)

6,30 P le śń  ..K iedy  ran n e  w sta ją  zorze” . 
6.35 G im nastyka . 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7.Ot 
D ziennik po ranny . 7,15 M uzyka (p ły ty ) . 
11,00 A udycja  d la  dzieci. 11,57 S ygnał cza­
su  i h e jn a ł z K rakow a. 12,03 A udycja po­
łudniow a. 15,00 A udycja  d la  m łodzieży: 
„ W ita j, Je z u  nasz kochany” — kolędy i 
p as to ra łk i. 15,15 S krzynka ogólna. 15,30 Mu­
zyka obiadow a. 16.00 D ziennik popołudnio­
w y. 1G.08 W iadom ości gospodarcze. 16.20. 
T ran sk ry p c je  fo rtep ianow e. 16,50 K ino  
dźw iękow e — p o g adanka. 17,00 R om anse. 
17.20 „Pom oc zim ow a”  — fe lje ton . 17,35. 
„Z  p ieśn ią  po k ra ju ” . 18,00 A udycja  d la  
w si. 18,30 A udycja d la  robo tn ików . 19,00. 
K o n cert rozryw kow y. 20.35 A udycje in fo r­
m acy jne . 21,00 K oncert sym foniczny. 22,00 
„C y k lo n "  — pow ieść m ów iona. 22,15 H o - 
ry k a  taneczna. 22,55 P rz eg ląd  p rasy . 23,00. 
O sta tn ie  w iadom ości dz ienn ika  w ieczorne­
go. 23,05 W iadom ości z P o lsk i.

W T O R E K , 10 styczn ia
18.30 T ran sk ry p c je  fo rtep ianow e F r .  

L iszta .
17.20 „Pom oc zim ow a” — fe lje to n  

S ta reg o  D oktora .
19.00 K o n cert rozryw kow y.
21.00 K o n cert sym foniczny.
22,15 M uzyka taneczna w  w yk. ze­

spo łu  P aw ła  R ynasa .

W ARSZAW A I I  (M okotów)
14,00 T rio  P o lskiego R ad ja . 14,55 K oncert

. ! k a  taneczna (p ły ty ) . 21,05 „Z  psychologji 
( S . )  n a tc h n ijn ia ” . 21.20 M uzyka taneczna (p ły ­

ty ) .  22.05 M uzyka operow a R im ski-K orsa- 
kow a i U usso rgsk iego  (p ły ty ) . 23,05 F orm a 
eiaconny (p ły ty ) .

KRÓ TK O FA LÓ W K I
24,00 Zapow iedź sta c ji. 0,05 U tw ory  fa rte -

2-ej rundzie znalazł się na deskach, j _____ _______ ___ _
W lekkiej Kozłowski (S.) wy g ry -! pop uTarny ‘ “ płyty"'." 15. 5*5“ Formy' °twórczB»ci

------- — —  wa w 3-ej rundzie przez technicz-
Kolczyński, który jest nadal poza j ny k. o. z Lewkowiczem, który do cik solistów. 17,10 Przegląd^kulturalny, 
wszelką’ konkurencją. Znokautowa-1 2-ej rundy bronił się skutecznie. ; i7,25 życie kulturalne jtoliey^ i7.4° Muzy: 
nie silnego, jak tur, Szlaza z Ma-1 W półśredniej Kolczyński 
kabi, najlepiej świadczy o mocy | wygrywa w „2-ej rundzie przez pod 
jego pięści. Poza nim na wyróż- j danie się Szlaza. Szlaz znalazł się 
nienie zasługują Sobkowiak i K o-! kilka razy na deskach, po celnych 
złowski, którzy wykazali bardzo do 1 ciosach najlepszego pięściarza pol-
brą formę. I skiego. i p ianow e. 0,25 „Uczmy’ się po lsk iej "piosen

P0k0nr  .W  średniej Doroba U (S ) zwy- 
nycn był Neuding, który zwycięzył cięzyi pewnie słabego Hochhausera. feu Polaków  z zag ran icy , loo w ie js k a  ka-
_ j ----- j ---------=. t*' —  ’ -  • • —  — - —  ----------  - - -- pela. 2,00 „G dynia  — cen trum  artjiL ratu

d la  baw ełny” — pogadanka w jęay k u  a n ­
gielsk im . 2,10 „O d G dyni do N ew  Y orku” .

ŚRODA, 11 styczn ia  
WARSZAW A I  (R aszyn)

6.30 P le śń  „K ied y  ran n e  w s ta ją  zorze". 
6,35. G im nastyka . 6.50. M uzyka (p ły ty ) .
7.00 D ziennik po ranny . 7.15 M uzyka (p ły ­
ty ) .  8,00 A udycja d la  szkół. 11,00 A udycja 
d la  szkół. 11,57 S ygnał czasu i h e jn a ł z 
K rakow a. 12,03 A udycja południow a. 15,00 
„N asz koncert”  — au d y c ja  d la  dzieci. 15,30. 
M uzyka obiadow a. 16.00 D ziennik popołu­
dniow y. 16,05 W iadom ości gospodarcze. 
16,20 Dom i szko ła: „W ychow anie fizyczne 
m łodzieży szko lnej”  — gaw ęda. 16,35 Pi*- 
in i .  17,00 „L cg jo n  polski w F in la n d ii"  —■ 
odczyt. 17,15 M uzyka taneczna. 17.50 P o l­
sk ie  suk r^sy  szybowcowe — pogadanka.
18.00 A udycja d la  w si. 18,30 „N asz języ k ” . 
18.40 „ D js k n tu jm y ” . 19,00 K oncert rozryw  
kow y. 20,35 A udycje in form acyjne. 21.00. 
R ecita l chopinow ski. 21,30 W ieczór a u to r­
sk i. 22.00 F o lk lo r różnych k ra jó w  (p ły ty ) . 
22,55 P rz eg ląd  p rasy . 23,00 O sta tn ie  w ia­
dom ości d z ienn ika  w ieczornego. 23,05 W ia­
dom ości z P o lsk i w języ k u  ang ielsk im .

zdecydowanie Dorobę I, wykazując 
bardzo dobrą formę. Pozatem nie­
zły był Rundstein.

Poza konkursem odbyła się wal­
ka w wadze piórkowej Szybowski 
(S.) — Cukier (M.), która zakoń­
czyła się dyskwalifikacją obu zawo-

W półciężkiej Włostowski (S.) 
pokonał na punkty Rifenholca.

W ciężkiej, po emocjonującej wal i 
ce Neuding (M.) wygrał wysoko z 
Dorobą I.

Sędziowali w ringu p. Czyżewski, 
na punkty p. Błędowski. (bk.)

Warta i HCP w firnie drużynowych m!s'.rzcs!w Polski
w  b o h s i e

H.C.P. —- LECHJA 11:5 stały na przeciętnym poziomie. Dru 
W Poznaniu rozegrano spotkanie żyna gości, jako całość, ustępowa-
drużynowe mistrzostwo w boksie 

pomiędzy H.C.P. i Lechją ze Lwo­
wa, zakończone zwycięstwem HCP. 

stosunku 11:5.
Lechja przed zawodami wniosła

w

ła technicznie lepszej i więcej ru­
tynowanej drużynie H.C.P.

WARTA — GOPLANIA 10:6 
W niedzielę wieczorem odbył się 

w Inowrocławiu mecz bokserski o
protest, domagając się przyznania drużynowe mistrzostwo Polski mię- 
jej zwycięstwa 16:0 w. o., ze wzglę dzy miejscowym K. S. Goplania i

W artą poznańską. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Warty w stosun­
ku 10 :6.

du na niezawiadomienie jej przez 
H.C.P. o godzinie, miejscu rozgryw 
ki i ważeniu zawodników. Walki

Królewna śnieżka"'.
.Moi rodzice rozw odzą a l t " .

w  TEA TRZE MAŁYM 
„KOZW IEDZMY S IC ”

Teatrze Małym Dowróciła na 
komedja

Jgi t ^ ea 'r z e  M ałym  p  < 
^ d ż rn y  S J f f  2nakom ita

kilku
.Roz-

„ŻYWY ŁADUNEK”
^  W TEA TRZE NOWYM

J^ rza  RS,„na;|no'SS2e'* komedJl świetnego 
S,61t" w §™ Pona W inawera „żywy ładu- 
tL^fji , Nowym, w doskonałej re-

snhi» ia Borowskiego, odrazu zy- *c, obie żywy oddźwięk u publiczno-

e r a ją  głów no ro le : L lndor- 
f ‘Kure o przedziw nie 

fci" wym P,r ? f1Iu „nieszczęśliw ie zakocha- 
k ^ z p re n n ^ H  < " '^w iern y m  m ężu Irm y  
■h^wca i T .adeu sz W esołow ski, wy-
.^ych  Oralnej postaci sz tuk i. Szereg
>i?r“ka k v ,  y , P °staci s tw a rz a ją : Ma- i*51' S  K rzym uska. N iw ińska, K rzem ień- 

A k o w s k i . Solar£ki' Ł ap ińsk i. R oland

KALBARCZYK I  NEIIIUNGOWA W 
DOBREJ FORMIE

Na lodowisku stadjonu 
Polskiego w Warszawie odbyły się 
pierwsze w sezonie zawody łyżwiar­
skie w jeździe szybkiej, które wyka­
pały bardzo dobrą formę Kalbarczyka 
, Nehringowej.

Kalbarczyk wygrał oba biegi. 500 
mtr. w czasie 49 s. przed Lisieckim 
50,1 i 5000 m. w doskonałym czasie 
3:44,2 przed Kowalskim ■ 10:19,3.

Nehringowa uzyskała na 500 mtr. 
czas 62 sek., zaś na 3.000 mtr. 6:25,1.

Strzelec Zakopane zwycięża w szt-ferie narciarskiej
i W niedzielę rozegrany został w Klub Narciarski Katowice 3:33:7; 

Wojska Zakopanem doroczny bieg sztafeto- 4) Sokół Zakopane 3:35:27; 5 )
wy narciarski o mistrzostwo Pol- Strzelec n  Zakopane; 6) SNPTT. 
ski i puhar wędrowny red. Fachera Zakopane.
na dystansie 4 x 10 kim. 1 Klasyfikacja indywidualna przed ‘ K o ^ ^ r t^ w ifo ^ " 11̂

ŚRODA, U  styczn ia
15.00 „N asz k o n ce rt”  — au d y c ja  d la

dzieci.
17.00 „L egJon  polski w  F in la n d ji” — 

w ygi. R . K w iatkow ski.
18,40 „D y sk u tu jm y "  — R ekord  czy 

zdrow ie? — K . M uszałów na.
21.00 R ecita l chopinow ski w  w yk. 

J .  W yaoc.clej-O cuj;T/skiej.
31,30 ieczór a u to rsk i Ju lju sz a  K a- 

den-łiaudrow skiefeo.
W A -.JZA W A  II  (-.oko tów )

W biegu tym startowało 17 szta- stawia się następująco: 1) Nowac
ki 48:21; 2) Orlewicz 50:14; 3) 
Klosek 50:27 ; 4) Wnuk 50:30; 5) 
Matuszny (SKN.) 52:04; 6) Gali­
ca (Strzelec) 52:17.

Zawody odbyły się przy b. do-

fet,
Ostateczny wynik biegu przedsta 

wia się następująco: 1) Strzelec I 
Zakopane w składzie: Djabeł, K. 
Karpiel, Klosek, Nowacki w czasie

Z F IL H A R M O N II
o !  s ą ż n i a  r. b . odbędzie
^ l s s t r v  vf;?.e r t  sym foniczny z udziałemdi5'Sstrv miY. symioniczny z udzla 

ekcia r, t  i  aJInonJi Warszawskiej 
J4k ą prof- W alerjana Bierdjajewa.

pod

“ la 'en to w a n y  skrzy
^  S l k i  i i t l 6' który wykona kon-
J ^ ^ n j a te | ° m Pi^0&ram zaw iera : M ozart— 

o ra j p  . R ' S tra u ss  — „D on oraz R avela  — R a p so d ja  h lszpań-

r»^ goa w etera n a  
P o w s ta n ia  1863  r .

zmarł jeden z trzech 
^  -Toil tam uczestników powsta 
toh, 863 r-> ś.

Kazecki.
p. ppor. weteran

w roku 1844, ś. p.
jako uczeń gimnazjalny po 
Powstania i brał m. in. u-

2 w bitwie pod Radziwiłłowem. 
, odznaczony był Krzyżem 

* Podległości z Mieczami i krzy- 
tą*,. o£ioer8kim „Polonia Restitu-

ki, i  p‘ Umarły byl ojt‘ em literat- 
• P* Marji Kaaseckiej.

HORONCZYK SKACSIE 3,91 MTR.
O TYCZCE 

Na zakończenie przedolimpijskiego 
jbozu skoczków odbyły się w niedzie 
lę w Toruniu zawody lekkoatletycz­
ne w hali z udziałem uczestników o- 
bozu.

Z ciekawszych wyników zasługują 
na wyróżnienie: skok wdał — Gamu- 
szewski (Cracovia) 0,86, skok o tycz 
ce — Moroóczyk 3,91 mtr. (nowy re­
kord polski), 2) Mucha (Sokół Cze­
ladź), 3.80 m.

LODŹ — TORUŃ 11:5 
W Łodzi odbył się w niedzielę mię- I 

■ Izymiastowy mecz bokserski Łódź— | 
Toruń, zakończony zwycięstwem bok-1 
jerów łódzkich w stosunku 11:5. i

3:25:43; 2) Wisła Zakopane w skła brych warunkach terenowych oraz 
dzie Ren, Wnuk, Orlewicz, Wołko- przy licznym udziale publiczności, 
wicz w czasie 3:29:57; 3) Śląski

Craccvla wyeliminowana z d (szych rozgrywek
L:gi hokejowej

D£B — CRACOVIA 1:1.
W Krakowie rozegrany został w 

niedzielę rewanżowy mecz hokejo­
wy pierwszej rundy rozgrywek o 
mistrzostwo Polski w Lidze hoke­
jowej pomiędzy Cracovią i Dębem 
(Katowice). Mecz zakończył się na 

i remis 1:1 (0:1, 0:0, 1:0).
Bramkę dla Dębu zdobył Piecho­

ta, a dla Cracovii wyrównał Kowal­
ski. Drużyna Cracovii grała bardzo 
słabo. Wołkowski wystąpił dopiero 
od drugiej tercji.

Ponieważ Cracovia przegrała w 
Katowicach z Dębem 0:2, przeto do 
finałów wchodzi Dąb, a Cracovia

ra in y . 16,40 W iadom ości sportow e. 16,45. 
P o rę  in form acyj. 16,50 K ącik eolittów . 17,10. 
P o g ad an k a  ak tu a ln a . 17.H0 P o g ad an k a  spo ­
łeczna. 17,25 Zycie k u ltu ra ln e  s to licy . 17,40 
Piefinl kom pozytorów  angielaldck  1 am ery ­
k ańsk ich . 18,00 M uzyka taneczna. 21,05 Mu 
zyka taneczna (p ły ty ) . 22.30 „ S ta ra  W ar­
szaw a” : „B ra« szlachecka”  p rzy  lam pce 
w ina” . 23.00 T ran sk ry p c je  sym foniczne.

KRÓ TK O FA LÓ W K I
24.00 Zapow iedź s ta c ji. 0.45 D ziennik w  

Języku poiskim  i ang ie lsk im . 0,55 Co s ły ­
chać w sporcie  polskim  — pogadanka. 1,00 
K oncert rozryw kow y. 1.20 „ Jo z e f  P iłsu d sk i 
w życiu codziennem " — frag m en t z książ­
ki. 1.30 Zespół harm onistów . 2,00 „Zw yczaje 
karnaw ałow e n a  wsi p o lsk ie j"  — gaw ęda.

ZAWODY ZAPAŚNICZE O MI­
STRZOSTWO WARSZAWY 

W Warszawie odbyły się dwa me­
cze zapaśnicze o mistrzostwo klasy

* K Ł  o ? d 7 l V h 7 o z i r ^ 2 :
cyjny KS. wygrał z Elektrycznością . Wyeliminowanie raw oryta, za ja  
ii-gą 16:5. i kiego niewątpliwie była uważana

| drużyna krakowska, stanowi naj
RAPID ZDOBYŁ PUHAR NIEMIEC

Finałowy mecz piłkarski o puhar 
Rzeszy 1 nagrodę przywódcy sportu 
Rzeszy von Tschammer und Osten 
pomiędzy wiedeńskim Rapidem i 
F.S.V. Frankfurt, rozegrany na sta- 
djonie olimpijskim w Berlinie, wobec 
40.000 widzów, zakończył się zwycię­
stwem Rapidu 3:1 (0:1).

Poraź pierwszy w walkach o pu­
har wzięły udział kluby auatrjackia 
1 sudeckie.

NIEMCY PROWADZĄ 8:1 ZE 
SZWECJA

W drugim dniu meczu tenisowego 
Niemcy — Szwecja o puhar króla 
Gustawa V, para niemiecka Rode- 
rich Menzel — Henkel pokonała pa­
rę szwedzką Rohlsson — Wallen 9:11, 
6:3, 6:3, 6:3. Po drunrim dniu Niem­
cy prowadzą 2:1.

stanowi
większą sensację mistrzostw.
POLONIA — AZS. POZNAŃ 3:0

W Poznaniu rozegrany został w 
niedzielę mecz hokejowy z cyklu 
mistrzostw Polski w Lidze hokejo­
wej pomiędzy Polonią i AZS. Po­
znań. Mecz zakończył się zwycię­
stwem drużyny warszawskiej w sto 
sunku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0). Bramki 
zdobyli: Szwicarz, Kamiński i Kry­
gier.

CZARNI — POGOŃ 4:1
We Lwowie odbył się mecz hoke­

jowy o mistrzostwo kl. A między 
Czarnymi a Pogonią. Wygrała dru­
żyna Czarnych 4:1 (0:0, 2:0, 2:1).

Bramki zdobyli dla Czarnych: 
Jasiński (2), Kuliczkowiki i Lemisz 
ko, dla Pogoni Korzeniowski. Czar­

ni wystawili do tego spotkania swój 
najlepszy skład.
OGNISKO — WARSZAWIANKA 1:0

Na lodowisku Warszawianki roze­
grany został w niedzielę mecz towa­
rzyski pomiędzy KPW. Ognisko (Wil­
no) i Warszawianką, zakończony zwy 
dęstwem Ogni«ka 1:0 (0:0, 0:0, 1:0).

Jedyną bramkę zdobył Ginter na 
początku trzeciej tercji. Warszawian- n  
ka miała przewagę, ale skutkiem nie ! K II5 n P 5 S 7 ł3 n  
zdecydowania napadu, nie zdołała zdo ' 
być żadnej bramki.

MECZE HOKEJOWE W ŁODZI
W hokejowych mistrzostwach o- 

kręgu łódzkiego w klasie A ŁKS. Ib 
pokonał Winię 7:1, Union Touring 
zremisował z Wimą 2:2, a ze Zjedno 
czonymi 0:0. Mistrzostwo klasy A 
zdobyła drużyna ŁKS. Ib przed U- 
nion Touringiem.

MAKABI — ISKRA 5:0
Na lodowisku Warszawianki roze­

grany został mecz hokejowy z cyklu 
mistrzostw klasy B okręgu warszaw 
skiego pi

fundusz Obrony morskiej— 
konto W 42.000

O .ło iz e n ia  d ro b n e
musi mieć drugą 
prawą rękę. Pier­

wszorzędne kwalifikacje, nadzwyczaj­
ne referencje posiadam. Oferty „Inte­
ligentny magister praw". 23

C f t łn lp  wygodne od 20 złotych, 
I U lc IC  tapczan 35, szafa bieliżniar- 
ka 35, gam iturek mebli 60, lustro 8, 
biurko 45, stoliczki 8, szafy lustrzane, 
biurowe urządzenia, klubowe garnitu­
ry, krzesła, stoły okrągłe rozsuwane, 
stare mahonie, jesiony, pianino, nowa 
modem sypialnia, stołowy, gabinet, 
kuchnia biało lakierowana, najrozmał-

___ tsze meble sprzedaj', kupuje, wypo-
omiędey Makabi i Iskrą, z a - | życzą, taksuje—Pizedsiębiorstwo Woj

kończony zwycięstwem 
(3:0, 1:0, 1:0).

Makabi 5:0 ] ciecha Luśniaka, Mokotowska 44.
1371

3 0 0 0  s / t r z i ; p i e c
z pracowni nrcymistrza

t Przed 200 laty zmarł w Cremo­
nie Antonio Stradivari, najsłyn- 
niejszy fabrykant skrzypiec wszyst 
kich czasów. Uczył się Stradivari 
swej sztuki u nie mniej słynnego 
wówczas mistrza, Amatiego. Stra- 
divari sporządził w ciągu swego ty- 
":ia około 3000 skrzypiec, z któ-

około setki uznanych za prawdzi­
we.

Już w 16 lat po śmierci mistrza 
płacono po 2,5 tysiąca franków za 
jego skrzypce.

W 1893 roku osiągnięto za Stra- 
divariusa 50.000 franków, a w 
1913 roku sprzedano w Niemczech

ch zachowało się po nasze czasy egzemplarz za ccng 90.000

f
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PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy oddali, ostatnią posługą 

ś. p. Zonie i Matce naszej

z WROŃSKICH KAZIMIERZE

Stawińskiej
a w szczególności ks. Józefowi Matusiakowi, oraz 
panu Doktorowi Bierzyńskierru za pełną poświęce­
nia opiekę podczas choroby, składamy serdecme 
„Bóg Zapłać”.

MĄŻ i CÓRKA

Dwa nowe dworce
powstaną w Piotrkowie

W  związku ze wzmożonym 
ruchem komunikacji samocho­
dowej, przez Piotrków — do­
tychczasowy dworzec autobu­
sowy, mieszczący się przy ul. 
Piłsudskiego, jest zbyt mały, 
wobec czego wyłoniła się ko­
nieczność wybudowania nowo­
czesnego dworca. Sprawą tą 
zająć się ma dyrekcja Ł .E .W . 
K.D ., której samochody kursu­
ją niemal na wszystkich liniach, 
łączących Piotrków z innymi 
ośrodkami województwa łódz­
kiego.

Nowy dworzec powstanie na 
Placu Zamkowym. Jednocześnie 
projektowane jest wybudowa­
nie tu drugiego dworca kolej­
ki sulejowskiej, będącej również

Unormowanie warunków 
pracy i płacy dla mło­

docianych
W  inspekcji pracy X V I ob­

wodu pod przewodnictwem in­
spektora L. Wróblewskiego od­
była się konferencja przedsta­
wicieli żydowskiego cechu kra­
wieckiego oraz delegatów zwią­
zku rohotników przemysłu o- 
dzieżowego. Przedmiotem kon­
ferencji była sprawa ustalenia 
zarobkowch dla uczniów kra­
wieckich. Na konferencji przed­
stawiciele cechu mistrzów kra­
wieckich, jakkolwiek zatrudnie­
ni dotychczas w warsztatach 
uczniowie nie tylko nie pobie­
rali żadnego wynagrodzenia za 
pracę, lecz jeszcze rodzice tych 
młodocianych robotników zmu­
szeni byli do opłacania nauki, 
wykazali pełne zrozumienie dla 
przepisów ustawy o pracy mło­
docianych. W wyniku konfe­
rencji pracodawcy wyrazili go­
towość ustalenia wynagrodze­
nia dla uczniów młodocianych 
w następujących wysokościach: 
1.50 zł tygodniowo dla ucznia 
w pierwszzm roku praktyki, 
2.00 zł w drugim roku i 3 zł 
w trzecim roku nauki.

Nz konferencji inspektor pra­
cy L . Wróblewski wyraził go­
towość wygłoszenia odczytu 
na ogólnym zebraniu majstrów 
cechowych, robotników i ter­
minatorów z wszystkich war­
sztatów krewieckich na temat 
„O  prawach i obowiązkach pra­
codawcy i pracowników”.

własnością Ł . E . W. K . D. O- 
becnie kolejka ta, jeżeli cho­
dzi o ruch pasażerski, jest nie­
czynna, ale uruchamiana bywa 
w okresie miesięcy wiosennych 
i przez lalo do wczesnej jesie­
ni cieszy się dużą frekwencją 
szczególnie podczas okresu ur­
lopów i wypoczynków, łączy 
ona bowiem Piotrków z szere­
giem miejscowości uzdrowisko­
wych i letniskowych. Ale na 
całej trasie nie posiada ona ani 
jednego budynku, zasługujące­
go na miano chociażby przy­
stanku. To też postanowiono 
obecnie znajdujące się na krań­
cach miasta miejsca zatrzym y­
wania się tejjo pociągu zbli­
żyć do miasta i wybudować 
dworzec w śródmieściu. Proje­
ktowane jest zniesienie dotych­
czasowych samowarków i za­
stąpienie ich wozami o trakcji 
elektrycznej.

Dziennik Narodowy 
dla wszystkich

Kto zacznie czytać, będzie 
czytał zawsze.

Każdy,' kto zjedna jednego 
prenumeratora, otrzyma bez­
płatnie piękną i ciekawą książ­
kę.

Dziennik Narodowy, jedyne 
pismo w Polsce, które zapew­
nia całkowite zaspokojenie po­
trzeb Czytelniczych za kilka­
naście groszy dzienie.

Przynosi bowiem codziennie 
10 — 16 stron. W alczy o nie­
zależną myśl i piawo do pracy 
i dorobku.

Przy nosi szybkie, bezstronne 
informacje z kraju i świata.

Artykuły czołowych publi­
cystów.

Pisze o wszystkich dziedzi­
nach życia politycznego, społe­
cznego i gospodarczego. Pre­
numerata dostępna dla każde­
go. Trzy złote miesięcznie z od­
noszeniem do domu lub z prze­
syłką pocztową.

Zamówienia przyjmuje Adm i­
nistracja „Dziennika Narodo­
wego” bw Piotrkowie ul. Sło­
wackiego 28, vis a vis Ogrodu 
Kolejowego.

Pomoc zimowa dla dzieci 
bezrobotnych to obowiązek 
Polaka i chrześcijanina.

Uroczystość w świetlicy
policyjnej

Staraniem Rodziny Policyj­
nej Koło w Piotrkowie w świe­
tlicy przy Komendzie Powiato 
wej . urządzona została w dniu 
6 stycznia r. b. u r o c z y s t a  
gwiazdka dla dzieci policjan­
tów i sierot po poległych poli­
cjantach.

W świetlicy zebrała się licz­
na dziatwa wraz z rodzicami. 
Uroczystości rozpoczęły się o- 
degraniem przez dzieci poli­
cjantów sztuczki scenicznej p.t. 
„Z kolędą”. Młodzi artyści wy 
wiązali się ku ogólnemu zado­
woleniu i nagrodzeni zostali hu- 
cznemi oklaskami. W ykonaw­
cami byli: Franuś Natkaniec, Jaś 
Skowroński, Stasio Malinowski 
Danusia Michnikowska,Władzio  
Motyl, Zbyszek Sroka, .Alina 
Krasowiakówna, Waluś Króli 
kowski, Zebcia Królikowska, 
Bogusia Natkańcówna, Waldek  
Czechowski, Wacuś Natkaniec, 
Zdzisio Jakubzon, Wandzia Mi. 
rosławska i Mundzio Kopp.

Piękne dekoracje oraz ko­
stiumy o wysokich walorach 
artystycznych jak również świe 
tne wykonanie sztuczki jest 
wielką zasługą st. przodowni­
ka Waleriana Derczyńskiego, 
który zadał sobie wiele trudu 
i pracy z młodymi artystami, 
aby wykonanie sztuki postawić 
na należytym poziomie.

Wiele radości i śmiechu wy 
wołał na twarzyczkach dziatwy 
św. Mikołaj który wszedł na 
scenę z naładowanym koszem 
podarków i upominków. W 
pierwszym rzędzie paczki za 
wierające odzież ciepłą i sło­
dycze otrzymały sieroty, a na­
stępnie upominkowe paczki ze 
słodyczami rozdano dzieciom 
policjantów.

Wśród miłego i wesołego na­
stroju rozpoczęła się zabawa 
taneczna, podczas której przy­
grywał bezinteresownie zespół 
muzyczny P.P. Kazimierza Ziem 
bińskiego i Więckowskiego.

Ust do Redakcji
Uprzejmie zawiadamiam, źe 

Komitet Organizacyjny na woj. 
Łódzkie Tygodnia Przeciwra- 
kowego w Polsce, przesłał na 
moje ręce pismo, w którym 
polecił mi wyrazić podziękowa 
nie tym wszystkim, którzy w 
imię miłości bliźniego przyczy­
nili się do powodzenia akcji 
zwalczania raka w tutejszym 
powiecie.

Jednocześnie zaznaczam, że 
podczas Tygodnia Przeciwra- 
kowego od 23 do 30 X I 1938 
roku wygłoszono szereg poga­
danek, rozdano 500 ulotek i u- 
zyskano ze zbiórki pieniężnej 
na cele walki z rakiem zł. 388 
gr. 35,które przekazano Komite­
towi Organizacyjnemu w Łodzi.

W  akcji Tygodnia Przeciw- 
rakowego wzięło udział całe 
społeczeństwo piotrkowskie, a 
szczególnie P.P. lekarze, nau­
czycielstwo, położne, które nie 
szczędziły swojej pracy przy 
zbiórce pieniężnej.

Dr. Br. Broszkozuski 
Lekarz Powiatowy

DZIENNIK RADIOWY
Teatr Bożego Narodzenia 

audycja literacko-muzyczna
Temat Bożego Nagodzenia 

byl niezwykle zaplad;iającym  
źródłem dla sztuki. Ogromnie 
bogato i barwnie płynie to 
źródło łożysk ietj> teatralnym. 
W ypływa z Ewangelii Świętej 
św. Mateusza poprze/ A pokry­
fy wczesnego średniowiecz^, 
Officium Magów do misterium 

bożonarodzeniowego. Drugi 
nurt ale także wypływający z 
kultu to obrzędy ludowe, któ­
re znalazły swój wyraz w szo­
pkach i Herodach. Mimo wiel­
ką różnorodność i rozpiętość 
od wielce dramatycznych mo­
mentów do akcentów pełnych 
niefrasobliwego humoru — ton 
szczerej religijności jest tutaj 
zawsze motywe dominującym. 
Wyrazem tych pojęć bedzie 
audycja radiowa p. t. „Teatr 
Bożego Narodzenia” w opraco­
waniu Ireny Szymańskiej. A u­
dycję tę nadawać będzie W ar­
szawa na wszystkie rozgłośnie 
dn. 13.1 o godz. 18.30.

*!a wesela, przyjęcia, 
zabawy

Prawdziwi przyjaciele 
„Dziennika Narodowe­
go” to ci, którzy nie 
zapominają o wpłacie 

prenumeraty

OGRODNICY!
Piotrkowskie Towarzystwo Za­

chęty do Hodowli Koni

s p r z i e d ^ f e

S: t f e f f lE
Informacje: Plac W yścigowy 

lub ul. Żwirki 45.
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piwo BRAULIŃSKIEGO
niezastąpione

Zmiana własności
W zorowy kilkuset morgowy 

majątek ziemski Gołygów (gm. 
Kruszew.) u zbiegu głównych 
arteryj komunikacyjnych Piotr­
ków — Srock — Łódź i Piotr­
ków — Szydłów —  Woia Ka- 
mocka, drogą kupna nabył p. 
sędzia Seweryn Żarski, dzięki 
czemu ta piękna posiadłość ro­
du —  Sulimirskich pozostanie 
i nadal w ręku polskim. Adm i­
nistrację Gołygowa, klórego 
przejęcie od dytychczasowego  
dzierżawcy, już nastąpiło spra­
wował będzie p. Janusz Żarski

Repertuar kin
Kino „CZARY”

„RO M A N S S Z U L E R A ”

Kino „ROMA"
„ K R Ó L E W N A  Ś N IE Ż K A ”

Kino „AS"
„P O B O ŻN E K Ł A M S T W O ”

Składajcie na F.O.N.

odbiera z łatwością egzotyczne pro« 
gramy zamorskich stacyj, odiwarza- 
jcęc je czysto i wiernie. Dogodne raty. 
Demonstracja w firmie

IRENEUSZ LUFT
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

Redaktor i W ydawca: TO M A SZ  P LU T A . D rukarnia Krajowa, Piotrków  Tryb., ul. Sienkiewicza 14.

_

Bakalie, cukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w najlepszym gatunku do nabycia w sklepach F. TENSZERTA 
ulica Piłsudskiego 58 i ulica Sieradzka 2.


